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Genewa 1(F sierpnia. Korespondent 
d z ienn ika  londyńsk iego  „T im es” w  A n k a 
rze pisze:

.,Po zerw aniu  stosunków pomiędzy 
T u rc ją  i N iem cam i, T u rc ję  za m uj prze- 
dew szystk iem  stosunek pnm iędzy T u rc ją  
I Rosją. Urzędowo ośw iadczenia w yw oła
l i  w  tu reck ie j opinji publicznej wraże- 
t>.e, że

rokow an ia , k tó re  doprow adziły  
do za rw an ia  stosunków  z N iem 
cam i o g ran ic zy ły  Się ty lk o  do 
A n g lj i  i A m e ry k i, podczas gdy 
łosja  n ie  b ra ła  w  n icn  udz ału 

z f to  w ra f in ie  w yw oła ło  pewni 
n iezadowolenie.

W y g ląd a  tak , jakgdyby  głównego powo
du d la  usunięcia, sit} n a  stroną Sowie
tów  należało szukać w tern, że w k ie row - 
n iczycn  ko łach M oskw y  panuje pogląd, iż  
ze/w an ie stosunków  z N iem cam i jest 
t y lk r  pó łśrodkiem , k tó ry  n.ie zadow ala 
w  pefrp Sowiety, nie czyniących żadnej 
ta jem nicy  ze swego życzenia co do zu
pełnego przyłączania się T urc ji do 
wojny.

Ir/ osta tn ich  la tach  w ie le  czynn i
ków  stało na przeszkodzie w  p rzy 
w rócen iu  dawnego stosunku zau
fa n ia  pom iędzy T u rc ją  i Z w ią 

zk iem  Sow ieck im .
' Sow iety u sk a rża ją  się, że T u rc ja  podczas 

pochodu Niemców n a  S ta lin g rad  u s ta 
w iła y pogotow iu w ojska nad g ran icą  
kaukaska i żyw ią podejrzenie, że T u rc ja  
»  i r s i t  ■ J k c i .H n iem ieck iego bWaby się 
po etrc.-ie  N iem iec, celem wzięcia udzia
łu  w Zdobyczy na Rosji.

Sow ie ty  podnoszą też za rzu ty  
z  powodu pan ir a ń s k ie j  a g ita c ji 

w  T if r c j i.

T urcy  odrzucają z oburzeniem  te oskar
żenia j oświadczają, że w ojska tureckie 
były ustaw ione w pogotowiu wzdłuż g ra 
Uicy_ kaukazkiej celem ochrony n eu tra l
ności tureckiej przed ew entualnem i za
machami, natom iast nie popiera ruchów 
panturańskich , a  później skoro p rzy b ra 
ły  oni ch a rak te r polityczny rząd tu reck i 
zupełnie je  w strzym ał”.

W rażen ia  korespondenta „T im esa" w  
A n ka rze  potw ierdza rów nież n rzedslaw i- 
c ie l „T im esa" w  Mo <wi i.

Ten ostatn i zw raca uw agę n a  kom en
tarz  urzędowej agencji „Tass okreś ają- 
cy akcję turecką jako spóźnioną".

T urcja  w eszła  n a  n iebezp.aczną 
drogę.

Belgrad, 10 menpnia. Dziennik „Obnóża" 
na pdpstawle komentarzy prasy angiel
skie? i  sowieckiej agencji „Tass" wykazu
je, że Turcja zerw a Ib stodunki dyplomaty
czne z Niemcami pod naciskiem i przez to 
swoja sytuację dyplomatyczną i poluyez- 
ną tylko pogorszyła.

Ok„zało_ sie znowu, że ten, kito sam  nie
dostatecznie się strzeże i nie czym wszyń 
kiego, aby zabeztp.eczyć swoje same dziel
ne stanowisko, pomost szkody. Turcja we- 
ezła na drogę ofiar i zirezczei ip N ie mo
żna puwiedzieć, że na ted drodze się 
jej doi trze w.odio.

Ewakuacja n ant w Turcji.
Genewa, 10 sierpnia. Tureckie zgroma

dzenie na -odowe w r:. Iłr t-tli ustaw 
w Em udzi elito w  wtorek rządowi pełnych 
uprat.nień do ewakuacji u u / i t ld c h  więk
szych R iia-t

Zgromadzenie narodowe odrerzono po
tem ao dnia 14 wrzećria.

Londyńczycy w  pierwszej linji bojowej
Angielskie dzienniki i  czasopism a 

w kaudym  now ym  num erze p iszą po
ważniej i  z w iększą tro ską o broni 
„V -l“

I  ta l londyński dzienniK „Sunday  P ic -  
to r ia l"  Suwierdza, że jeden pocisk „V -l“ 
w ystarczy  aby zniszczyć całą  m iejsco
wość połndniowo-angielską. D ziennik do
nosi, że jedna la ta jąca  bom ba eksplodo
w ała w pewnej miejscowości w południo
wej A nglji, w skutek czego wszyscy m ie
szkańcy w jednej chw ili s ta li się bez
domni. In n y  pocisk „V -l“ —  jak  donosi 
dalej dziennik — spadł w pobliżu w iel
kiego schronu w Londynie. D etonacja 
by ła  tak  silna, że ludzie w  schron Le, jak  
sam i opowiadali, m ieli uczucie, jak g d y 
by znajdow ali się n a  okręcie n a  burzli 
wen? m orzu, tak  ziem ia chw iała się im  
pod n>gami

J a k  reagu je  społeczeństwo angielskie 
n a  now ą broń niem iecką, wypowiedział 
się — według duniesienia tygodnika 
„C hu rch  Times"- — pewien w achm istrz 
policji, stacjonow any w południowej A n
glji. A nglicy — jak  oświadczył on — 
zw raca ją  n a  „V -l‘‘ jeszcze m niej uw agi, 
ń iż  n a  norm alne bomby lotnicze.

Ta siln a  obojętność pochodzi s 'ąd , ze 
„V -l" leci konsekw entnie sw oją drogą 
i n ik t nie w ze, czy zostanie przez n ią  o- 
saczędzony.

„N ew  Statesm an and N a d on " pisze, że 
broń  „v  1“ przypom ina społeczeństwu 

b i y ty jskiem u iż duch wynalazczości w 
ciągu  te j w ojny czuwa. W skutek  tego 
Niem cy zaskoczyli swoich przeciwników 
wciąż uowerui ro zd za jan i broni. N aigo r
sze p rz y  „U -i‘f je s t to, ie  nie m ożna na  
n ią  nic poradzić. Cały system, a tak u  dzia
ła  dem oralizująco, sam  huk  tych  poci
sków i s ta ły  jdg łos dział. „V -l“ jest d .a  
Anglików  wciąż n iesam ow itą nowością. 
R ząd powinien tu  . wkroczyć i poddać

W yroki śm ierci przeciw ko 
zdrajcom .

Benin, 10 sierpnia. W formie sensacyj
nej i wyczerpującej doniosła niemiecka 
prasa o rozprawa :h i wyroku trybunału  
łudow |o przeciwko ośmiu oskarżonym o 
udział w zamachu z dn’a 20 lipca.

P ism a zaznaczają w swoich tytułach, że 
oskarżeni sądzeni byli przez naród. Rów
nocześnie dzienniki ńbdaja szereg zdięć 
fotograficznych osJś.arżoi_yoh w czasie 
pi zesłucnania. Jedmc z dalszych zdjęć pod
pisane jest: „Prezydent trybunału lado we- 
go dr. Feisler przedstawia sadowi doku- 
mentaryczne zdjęcie miejsca czynu".

■Wlaaine komentarze prasy jeszcze się nie 
pojawiły.

Co oznaczają personalne zmiany 
w węgierskim rządzie?

Berlin , 10 sierpnia. W  politycznych t o ■ 
łach s to icy  Rzeszy podkreśla ię, że zm ia
na na tizech fotelach m in isteria lnych  tvę- 
p rek go  rzędu spowodowana została we- 
writrzEio-polityczncmi zagadnieniam i Wę- 
Bień

K u n  polityki zagraniczne? rządu cłto- 
3łya, czy też węgierskiego feirrown ictwa 
pp astwa nie dotyczy rekonstrukcji gabi- 
Uetu węgierskiego. Z tego powodu są  zby
teczne wszeifc e komentarze w tej sprawie.

Sam obójstw o 
ad m ira ła  am erykańskiego.

. Genewa, 10 sierpnia. Adm-rał m arynarki 
Stanów Zjednoczonych Pardee Maon, 
który dowodz.ł siłam i m arynarki wojen
nej w czasie akcji inwazy jnej na Norman
dię, zmarł w obotę — jak  donosi b ry ty j
ska służba inform acyjna z W aszyngtonu, 
ł ąekomo wskutek .morwowego wyczurpa- 
£ia“ po walce, popełniając samobójstwo. 
Wiadomość tę podał m inister m ary mrUi, 
Stanów Zjediroczonych Forrestal.

M arsza łek  Boyd poległ.
Jzlokholm  io sierpnia. Urzędowo dono- 

k *  z '-and iu z« połogi marszałek b ry 
ty  kiogo lotnictwa Owen Tu Boyd,

Boyd dopiero przed kilku dniam i 7-oS-oł 
Powołany ao służby czynnej i porreztmo 
Pxu stanow:sku dowódcy w Normand??.

Rzym i Florencja bez środków żywności.
Berno. 10 sierpnia. Fayn.tiki ko * f . n- 

drn dzioihiika ,Journ_iie do Geneve“, któ- 
ry Ju i częsta w jk u zy y jł na nieznośne po 
łożenie w obszarach włoskich obsadzonych 
przez aljantów, donosi w wtorek, żo obe
cnie wysuwa się na czołu zagadnienie do- 
i t c m n l a  pracy.

Z.iedtaoewuhp związków zawo-1 ?wych 
"przedstawiło pilne żądania i wysłało *pe 
cjalną delegację do m inistra trzem ysłu i 
handlu, aby m a zwrócić uwagę na powagę 
obe,negu poło żem :a. W ogłoszonych w tej 
sprawie kom unikatach ośw Ladcza się, że 
wzrocły gw iltow r-e cerny i t-o dc jakich 
rozmiarów, że płace r ie  w ystarczają *ia- 
wet na zakup racjonalizowanych towar iw, 
które i tak  tylko przedstaw iają za ledtw ie 
43 procent fizjologicznego minimum egzy- 
etenci i.

Nir 'ostatek środków żywności J u t  szcze

góln ie p iekącym  w Rzymie, a tego samego 
należy oczekiwać i we Pl-jrencji oraz w 
innych niedawne/ zdobytych miastach.

B ezskuteczny a ta k  na  konwój 
niemiecki.

B rr lłP . 10 sieni*! i a. 50 samolotów a ngięl- 
skich typu „Moskito” i „Be-ufighter" za
atakowało kilkakrotnie beziskutecznie po 
południu dnia 8 si~xpnia torpedan -. bom
bami ra i eto w en , i bronią pokładową 
konwój nieinieck- koło wybrzeża norwe
skiego na wysokości Egcrjuud._ Zesurzei-o- 
uo orzytem 4 sam oloty aljanckie.

.Wskutek ostrzeliwm is z bioni pokłado
wa ? załogi konwoju poniosły s tra ty  w ’£ - 
bitych i rannych. Sam konwoj kontynuo
wał w pełnej liczbie Swą jazdę.

narodowi odpowiedni środek psycholo
giczny.

Z urzędowej s trony  wmówiono A ngli
kom, że wojnę m ożna uważać praw ia za 
zakończoną. Z tego powodu n a  początku 
ostrzeliw ania z „V-1‘ naród  by ł przeko
nany, że najgorsze m a poza sobą. C hur
chill i P ries tly  m uszą dlatego przekonać 
ludność południow o-angielską, że zn a j
duje się „w pierw szej lin ji, jak  żołnierze 
w N urm ańdji" i że najgorsza  część wod
ny stoi jeszcze przed A nglikam i. In te li
gentniejsi angielscy mężczyźni i kobiety; 
oie u k ry w ają  uastęstw , jak ie  la ta jące  
bomby mogn mieć d la  w ysilaow  w ojen
nych A nglji na dalsza przyszłość.

T yg o d n ik  „StatisC" w yraża obawą, ze 
Niemcy zasaoczą jeszcze przeeiw rików  
innem i tajem niczem i ro d z tjam i b^on.. E r 
nerg ja  naiodu  bry ty jsk iego  może n a  
tern ucierpieć. Przedew szystkicm  należy 
sią spodziewać, że ak c ja  ta jn e j broni n ie
mieckiej ustan ie  przed rozpoczęciem się 
mgieł jesiennych

W edług wszelkiego prawdopodobień
stw a, obecną wojna z końcem roku 1944 
i z  początkiem  roku 1945 btjdzie dla ńaro- 
cu  bry ty jsk iego  gorzka i okru tna. Nie 
można więc mówić o przestaw ień u się 
na gospodarkę pokojową. „Speotator" 
nazyw a l?tają .,e  bomby „plagą", k tó ra  
jest nietylko alarm ująca, ale i straszne, 
podczas gdy czasopismo „Time and Tide J 
zauważa, że „V -l“ w vkaznjo niewĄtpL- 
we rezu ltaty , k tóre niety lko ograniczają, 
się c o śm ierci i zniszczenia ,ale „sięgają, 
głąbiej"

Czasopism a „C a th o lic  H e ra ld " porów- 
uu je , V -l“ z torpedą, k tó ra  da się n as ta 
wić z całą dokładnością r a  wyznaczony 
cel. Na. pytanie, co do najlepszych m e '0<l 
przeciwdziałania, czasopismo odpowiada, 
że a ljanc i pow inni posiadać bazy w y
strzałow e. W szystkie dotychczasowe 
środki obronne su nietylko ' kosztow ny 
ale poch łan ia ją  także w ielką część a- 
ljanckiego potencjału  wojennego.

T yg o d n ik  „U n ive rse “ sądzi, że rząd  za- 
wiócl .ponieważ na dłngc przed użyciem 
pierw szej niem ieckiej ta jn e j broni tw ier
dził, że wiedział o jej istn ien iu  i poczyń 1 
przygotow ania. Tego nie m ożna jednak  
zauważyć. ł

„T r ib u n e "  oświadcza, że są glosy w 
Anglji, k tóre o k reśla ją  broń niem .ecką, 
ja K O  barbarzyńska . „Potem  w szystkiem  
jednak, co uczyniliśm y Niemcom w osta
tn ich  dwóch latach, jest to s iln a  odpra
wa" — pisze „T nbnne". Z a ru g ie j s tro 
n y  każdy norm alny  człowiek reagu je  n? 
jakąkolw iek now ą broń. K ażda broń w y
daje się niehonorew a, ja k  długo się je j 
n>e posiadu sam em u.

Oddziały wpficrskie wałczą ram i? w ramłf z łotmerrami Memłeckimi Na zd jęciu ciężki moździerz
węgierski w akcji.

Interpelacja 
pod  ad resem  Ccliurcliilla

Genowa, 10 sierpaia. Rada niezależnej 
brytyjskiej Labour P e r ,y  zażądała „wyja
śnienia rządu C lurch illa po co ryzykuj* 
się w Nonnajidji żyoie setek tysięcy żoł 
nierzy aljanckiuh. Rząd mu»i _ naroszcio 
powłedzioć. dlaczego się to dzieje i po co 
ponosi się takie ofiary.

Zawsze mówiło się, że fljancu ihcą za 
pomocą tej wojny zabezpieczyć demokra
cję pa całym świecie. Zdaje się jednali że 
nie jest to praw da gkoro już teraz usta
lono granice niektórych państw eur7pę„ ■ 
skich, n ie pytając się o zgodę ludności,

Amerykanie nie ehetj przebywać 
raze.T z ArjgKKamir.

Berlin , 10 siorpma. Do zb o niego obora 
dła jeńców w Frenay-Le Bu^fnrd na połu
dnie od Caen, dostarczono w ostatnich 
dniach 12 jeńców, oficerów angto-amery- 
k a oskich trzech Anglików i 9 północnych 
Amerykanów.

Kiedy przy rozlokowaniu ~w izbach — d la  
oficerów w obozach zoornych są przewi
dziane izby pc 6 opób — 8-cin oficerów 
północno-amerykańsk icL umieszczrmj w  
jednej izbie, a pczostałych trzech wspól
nie z trzema ting ikami, owi trzej Amery
kanie odmawia dzielenia izby z Anglika
mi. Woleli oni raczej w &-ciu zmnieszkaó 
w jednej ^ubikacji i narazić się na  wszyst
kie zwiezanC z tem ni przyjemności, n ił  
mieszkań razem z Anglikami.
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K o m e n t a t o r  w e  j a k o w y  D N B  t w a e r d i ' :

„Sytuacja na Wschodzie
w ciqgu nocy uległa zmianie

Hezerwy z ubiegłego roku ciqgnq na wschód. — Obecna aktywność nie
miecka wychodzi poza ramy wyłqcznej obrony.

I I

' (tp) B e r lin , 10 sierpnia. Kom entato r 
W ojskow y „N iem ieck iego  B iu ra  In fo r- 
n tu -y jr te g i"  pisze:

Jeżeli jeszcze trzeba było potw ;e rdze
n ia  d la słusznego poglądu, że aljancka 
t l i t ty k a  w ojenna zm ierza w yłącznie do 
rozstrzygn ięcia  w ojny europejskiej n a  
sw a korzyść p rzy  skoncentrow aniu  
Wszystkich sił jeszcze przed nastan iem  te
gorocznej zimy, to pociągnięcia aljan tów  
W cdągu ostatn ich  dni dostarczyły  tego 
idowodu.

Bo lszew icy  oraz A m e ry kan ie  I 
A n g lic y  rz u c il i obecnie do w a lk i 

1 g łów na część swej s i ły  bojowej 
z w y ra źn ym  celem zapanow an ia  
ja kn a jszyb c le j nad sy tuac ja , k tó
ra g ro zi z b ieg iem  czasu zapano

w an iem  nad n im i.
N ietylko ogrom ne s tra ty  ponoszone co
dziennie przez kolum ny sowieckie i ich 
sachodnich sojuszników jako  a ta k u ją 
cych zacięcie b roniącą się stronę n ie
m iecką m ają  przy tem  w yraźną wym o
wę —  stra ty , k tó ry ch  n ie m ożna sobie 
w yob ra z ić  na d łuższa metę bez poważ
nego za łam an ia  u zachodn ich  partnerów  
w ojennych. D ołączają się do tego jeszcze 
inne m om enty, m . in. nie n a  ostatn iem  
m iejscu uderzający  i nie ta jn y  d la prze
ciwników Rzeszy fak t, że

partne r n iem ieck i przeprowadza 
obecnie za pośrednictwem  prze
staw ien ia  w  dz iedzin ie  techn icz
nej to ta lna  m ob ilizac ję  swoich 

s ił  lu d zk ich ,
k tó ra  pow inna W bardzo kró tk im  czasie 
dotychczasowe proporcje cyfrowe posta
wić n a  zupełnie now ych podstaw ach. 
P ie rw sze  oznak i t ę g i można ju ż  w idz ieć 
na w schodn io-europe jsk im  teren ie  wojen
nym , gdzie sy tu ac ją  u legła zm ianie nie
jak o  w ciągu nocy.

D yw iz je  za d yw iz jam i po jaw ia ja  
s ię  p rzec iw ko  Sow ietom .

To, co rzuca się n a  pola bitew  na^wscho- 
dzie, przed b ram am i dc E u ro p y  środko
wej i południowo-wschodniej, pochodzi z 
rezerw uaru  system atycznie zbieranego 
Od przeszło r< iku. .

W ie lk a  zasługa dowództwa n iem ieck ie 
go jest to, że n ie dało się nak łon ić  do zu
pełnej zm iany  sw oich zasadn iczych  dy- 
spozycyj w  ch w ili,  k ied y  to by ło  zrozu 
m ia łe  samo przez się. B yłoby zupełnem  
niezrozum ieniem  sytuacji^ n a  wschodzie, 
gdyby się przypuszczało, że Niem cy w al
czą tam  tylko dla sam ego oporu, d la  u su 
n ięcia  bezpośrednich niebezpieczeństw, 
Zagrażających obszarom  podległym  bez
pośrednio im  i '  ich sprzym ierzeńcom . 
P lan ow an ia  Ich, ja k  to w y ra źn ie  w yn ik a  
X dz ia łań  bojow ych w  osta tn ich  om ach, 
ea nartaw ione ha ostateczny sukces 
w szystk ich  dz ia łań  w ojennych. W  tym  
ostatecznym  celu nic się nie zmieniło. 
Tylko środki s ta ły  s ;ę w m iędzyczasie in 
ne, od kiedy stało  się jasnem , że bolsze
wicy -pizv pomocy ponownego wzmoże
n ia  swvch sił i przy pomocy efektyw nie 
pow stałych dwóch frontów_ postanow ili 
pod naporem  sw ej obecnej w ielkiej o-

MIŁOŚĆ BEZ POSAGU^
Wrzucić czy nie wrzucić? W alczyły w 

n,m ' dwie siły. Czysto ludzkie kochanie 
i obawa u tra ty  ukochanej dziewczyny 
wstrzymywały wyciągniętą rękę. Dawno 
jfd n ak  powzięta decyzja przeważyła i po
dłużny list pochłonęła czerwona skrzynka 
pocztowa.

Mietek otarł czoło chusteczką i szybkim 
krokiem  ruszył do .domu.

Po drodze rozważał. L ist w Częstochowie 
powinien być jutro^ Na list tego rodzaju 
powinna odpowiodziGc natyerimiast... albo 
wogóle nie — zgrzytnęła myśl. Przed oczy
m a zamajaczyła mu piękna twarzyczka 
Litkl. TTsiiował wyczytać cos z wielkich, 
tęsknych oczu, ale widziadło rozwiało się 
równię szybko, jak się pojawiło. W każdym 
razie pojutrze — a w piątek napewno po
winna być odpowiedź. . . .  ,

Sam nie wiedział .jak znalazł się w do
mu. Siedział przed biurkiem i przyglądał 
się fotografii Litki. równocześnie przywo
łując dawne wspomnienia...

W yślizgnął się z lasu i mimowoli zaha
mował. Przed nim był djabelsko strom y

fensywy powalić ostatecznie przeciw ni
ka niem ieckiego, aby  ponad jogo głową 
uchw ycić środkam i wojskowem i wladzię 
nad Europą.

Poc ią gn ię c ia  n iem ieck ie  id ą  w 
k ie ru n ku  zezwolen ia na w yłado
w an ie się w  zupełności te j skon
centrowanej s iły  ofensyw nej bo l
szew ików , a w  m iędzyczasie  zo r
gan izow an ia  jedno litego  skróco
nego na zachodzie nowego fro n 
tu, aby w  danej godz in ie  posunąć 

się  z niego.
Pod kątem  w idzenia wzmożona ak tyw 
ność niem iecka jest czemś więcej ja k  ty l
ko akc ją  celem ochrony dokonującej się 
nowej w ielkiej niem ieckiej koncentracji 
głównie n a  obszarze Generalnego G uber
natorstw a.

N ie m iłe j  w yraźną  je«t stra teg iczna za
sadn icza m yśl n iem ieck iego dowództwa, 
jeżeli obserw uje się ostatn ie w ydarzenia 
n a  francuskim  obszarze bojowym.

Także i tu ta j zasada zy skan ia  na 
czasie k ie ru je  w szystk iem i po

c ią gn ię c iam i n iem ieck iem l.
Bez względu więc n a  ważność przejścia  
działań  bojow ych ze s tad ju m  ustab ilizo
wanego n a  ruchowe nie jes t ono decydu
jącym , nie m ów iąc-już o tern, że do po
niedziałku w ieczora zasadniczo_ dokona
ło się ono tylko n a  na jsk ra jn ie jszem  le
wem, skrzydle fro n tu  niem ieckiego. _

Z tak ą  ew entualnością m usiano się li
czyć po stron ie niem ieckiej, skoro* pół
wysep C otentin  dał okazję do skup ien ia 
znacznych sił am erykańskich  w. p ierw 
szej fazie inw azji W ypad am erykańskie
go naczelnego dowódcy, dokonyw any 
tam  wachlarzow ato w B re ta r j i  n a  B rest, 
St. N azaire, L orien t i N antes c raz  na 
L aval i Alencon z k ierunkiem  n a  P aryż, 
je s t niebezpieczną bronią. Opór garnizo
nów niem ieckich należy obserwować i o- 
ceniać w związku z niem ieckiem i przeeiw- 
akcjam i o charak terze ofensywnym .

Niezwykle ciężkie walki w  Normandji.
Formacje czołgów niemfeddeh wtargnęły do pozycyj sowieckich 

koło Warki. -  W rejonie Niemna rozbito próby przełamania.
Berlin 10 s ie rp n ia . Maczelna Komanda 

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Fiihrera w dniu 9 sier
pnia:

W  Normandji są obecnie w toku nioziwy- 
kle ciężkie walki na całym froncie począw
szy od rejonu na południe od Caen aż po 
rejon na wschód od Avranche*s. Przy jak 
najsilniejszem użyciu materjału nieprzyja
ciel, wspierany licznsmi czołgami i znacąt- 
nemi siłami Iotmetwa, nacierał bezustannie 
na njsz front. Udało mu się Jednak wtar
gnąć tylko na południa od Caen i na po
łudnie od V ire w nasz front, Nieprzyjaciel- 

kie kliny w yp rkw c powstrzymano jednak 
w głębi stanowisk.

Na pozostałych odcinkach załamały się 
wśród najcięższych krwawych strat ataki 
nieprzyjacielskich grup zaczepnych jeszcze 
prr-„i naszemi stanowiskami. .

W  re]on:e Le Mans doszło wczoraj do 
zażartych walk, w toku któryc.i nieprzyja
ciel t targnął do samego miasta.

W  Bretanji formacje amerykańskie, któ
re dokonywały wypadów na Lorient i 
B ic .  odparto. Liczne nieprzyjacielskie 
czołgi zniszczono. O St. Mało trwa nadal 
zscięls walka t

Samoloty bojowe zaatakowały' z dobrym 
skutkiem punkty zaopatrzeniowe Arran- 
ches i Breccy. W  rejonie morskim pod A- 
yranches zatopiono w nuci na ? sierpnia 
ceinemi bombami nieprzyjacielski statek 
handlowy o pojemności 10.000 brt.

Ponad Norrcandją i okupowanemi obsza
rami zachodniemi nieprzyjaciel etraclł 20 
samolotów.

Na zapleczu fraucuskiem zlikwidowano 
w walce 09 o ystów.

Rejon Wielkiego Londynu znajduje się 
pod ciężkim ogniem odwetowym „V  1“.

We Włoszech nieprzyjaciel przeprowa
dził tylko na południowy wschód od Flo
rencji i w rejonie na północ cć Arezzo lo
kalne ataki, które pozostały bez skutku.

Jednostki ubezpieczające marynarki wo
jennej zatopiły u wybrzeża dalmatyńeki i- 
go dwa ścigacze brytyjskie. Dwa własne 
statki zatonęły.

zjazd po ściętym mrozem lodowatym śnie
gu. Miał j aż trochę zmęczenia ,,w kościach , 
narty  u nóg ciążyły nieznośnie, to też na
myślał się, czy ryzykować ewentualny 
zjazd szusem, który  mógł się tu  skończyć 
za bardzo bezpośredniem zetknięciem ze 
śniegiem i to na dłuższej przestrzenią K rę
cił Się trochę niezdecydowanie, wreszcie po
stanowił nie narażać się i juz chciał się 
odbić do zakosu, gdy posłyszał obok siebie 
wesoły, szydorczo-wyzywający śmiech. O 
jakieś dwadzieścia kroków W lowo> sta ła  
sąsiadka z pensjonatu. Nie zdążył jej po
znać osobiście, ale to była napewno ona. 
Ż pod czerwonej siatk i wymykały się nie
sforne, czarne włosy, migdałowe _— jak  to 
się później okazało _ —■ oczy_ m igotały w 
słońcu świetlistemi iskierkami.

Uff, nie mógł przecież pozwolić, aby ta 
sm arkata się z niego „nabijała". Zebrał 
się w sobie .pochylił i frunął po białej pła
szczyźnie. Gdzieś tam  po drodze zachybo- 
tał się silnie na zlodowaciałej pokrywie, 
ale zakończył zjazd piękną chnslianą, pod
parł się kijkiem, zapalił papierosa i czekał. 
Czerwona siatka zaczęła zjeżdżać po chwi
li. Gdzieś tam zachybotala się, aie momen
talnie chwyciła równowagę i zlatywała ze 
zbocza. I nagle prawie na końcu zjazdu 
deski zaskoczyły i narciarka zrobiła feno
menalną kropkę, a raczej posuwisty prze-

Na wschodzie w rejonie pod Baranowem 
silne ataki bolszewików, wspierane czołga
mi, odparto bądź też powstrzyńiano i zni
szczono 47 nieprzyjacielskich czołgów Na 
potudnowy wschód od W arki formacje 
pancerne przystąpiły do przeclwataku I 
wtargnęły do stanowisk zażarcie bronio- 
nych przez nieprzyjaciela.

Na południowy zachód od Białegostoku 
bolszewicy podjęli znowu swe ataki po 
gwałtownem przygotowaniu artyleryj
skim przy użyci*! silnych formacyj pan
cernych i samolotów bliskiego wsparć i. 
Ciężkie walki trr-ają w kilku punktach 
włamania. . .  .

Na północ od Niemna rozbito również 
wczoraj wszystkie próby przełamania się 
bo!szr-»ikow. Nieprzyjaciele, który wła
mał się pod Hosieniami zaryglowano w 
przeciwataku i zniszczono 66 nieprzyja
cielskich czołgów.

Na froncie łotewskim załamały się l.czne 
ataki nieprzyjacielskie po ciężkiej walce, 
Samoloty bliskiego wsparcia ingerowały 
wielokrotnie w walkach lądowych ataka
mi głębinowymi. Zaatakcwano r dobrym 
skutkiem samolotami bojowymi i bliskie
go wsparcia, operujące nocą sowieckie ob
iekty komunikacyjne , i punkty oparcia. 
Tniszczont, kilka mostów pontonowych na 
Wiśle.

Rumuński komunikat wojenny.
Bukareszt, 10 sierpnia. Rumuński komu- 

nikat wojenny z 8 sierpnia brzmi:
Nad dolnym Dniestrem, w środkowej 

Bessarabji i na froncie Mołdawy żadnych 
szczególnych wydarzeń. We wtorek p rzeł 
południem lotnictwo brytyjsko-północno- 
am erykańskis dokonało ataków terorysty- 
eznych na k ilk ą  m iast i wen we wschodniej 
i południowej Muncenji. K ilka publicz
nych iustytucyj, w tern szpitale, oraz co* 
tny chłopskie ^szkodzono. Wśród 'spokoj
nej ludności wiejskiej wynikły ofiary.

Siły obronno rum uńskie i niemieckie ze
strzeliły k ilka samolotów nieprzyjaciel
skich.

Fiński kom un ikat w ojenny.
Helsinki. 10 aierpta.a. F iński kom unikat 

wojenny ze środy brzmi:
Na przesmyku Karelskim  koło Vuospl- 

mi m ię to  nieprzyjacielskie stanow iska ba- 
trfu.jj z do o rym  skutkiem  pod celny ogień.

Na pólnocny-wschód oad jeziora Ładogi 
zaatakował nieprzyjaciel najpierw  w silu 
jednej kompanji, później jednego batalio
nu zdobytą przedwczoraj przez nasze wcj- 
ska bazę, jednakże, wszystkie atak i zostały 
odparte.

Również i na południu i na północnym 
zachodzie od L oim olanjaerri o oparto V  
kilku miejscach ataki miejscowe. W kie
runku Ilom antsi rozgryw ają się gwałto- 
wn« walki.

W kierunku Rukaja.ervi nitłma nio szcze
gólnego do zameldowania. Lądowa otrunb  
przeciwlotnicza strąciła  dwa nieprzyjaciel
skie sam oloty

W zorow a p o staw a B ukaresztu.:
Bukareszt, 10 sierpnia. Naczelnik pań* 

•twa marszałek Antonescu określa posue- 
wę Bukaresztu wobec alianckiego terom  
bombowego w rozkazie dziennym do naro
du. jako w zorom

W twardości swej nieustraszeni i s ta 
nowczość i, — tak brzmi rozkaz dzienny —- 
okazali mieszkańcy Bukaresztu taka cuO- 
tę, jaka jest charakterystyczną dla całegh 
rumuńskiego narodu w godzinach niebez
pieczeństwa i potrzeby.

Marszałek Józef Piłsudski:
„W rog iem  Jest bolezew izm , k tó ry  

tw a rdym  jarzm em  na jstraszn ie jsze j 
ty ra n j i spętaw szy lud  ro sy jsk i, chce 
na rzuc ić  z ko le i naszej z iem i swój* 
rządy  m ordercze i krw aw e. N a  santS 
m yś l o tem, w zd ryga  sięr serce 
ka, k tó ry  w id z ia ł potworność czere- 
zw ycza jek, k tó ry  p rzyg ląda ł się stf®‘  
s z li ~rej gospodarce Sow ietów  na zie
m iach  kresow ych".

( Z  odezw ij  P i ł s u d sk ie g o  z  d n ia  6 c z e r w c a  1920)-

Jednostki ubezpieczające pewnego kuj» 
woju niemieckiego oraz pokładowa arty 
lerja przeciwlotnicza zestrzeliły preed wy 
brzezem połiidąlowo-norweskiem 8 samo* 
!o*ćw brytyjskich. . .

Nieprzyjacielskie samoloty nękają-^ 
z rzuci‘y ubiegłej nocy bomby ną miejsco
wości w Niemczech zachodnich I w 
sach wschodnich. W  Kttln powstały ezk 
dy w budynkach.

Napływają nowa siły do obrony
środkowego odcinka wschodniego frontu

Berlin. 10 eiem nia. Niemiecki generalny 
marszałek polny Model, nas.elny dowódca 
niemieckich wojsk , na odcink u frontu 
wschodniego, komentował w swoje] rozmo
wie położenie na froncie wschodnim, mó
wiąc m. in.: . . .

Po szczytowych punktach cofam a się, 
nastąpił okres wytrwałości. Nowe siły o-

cinek. Pospieszył zaraz_ z pomocą, ale nim 
przybył już stała, rozcierając intensywnie 
stłuczone miejsce.

Nie omieszkał zaznaczyć swojej satysfak- 
cji: . , . .

— Ten się najlepiej smieje.„
- -  A najgorzej ten, co się śmieje z cu

dzego... — przerwała mu panna._ Widać bo
lało dość silnie, gdyż oczy jej lekko się 
załzawiły.

— Bywa i tak — zgodził się dobrodusznie 
Mietek. ,

P rzo d strw ł się pięknej pannie i razem 
powędrowali do pensjonatu. Po drodze do
wiedział się, żo L itka R atyńska spędza w 
Krynicy Krótki urlop, jaki dał.je j szef m a
łej insty tucji w Częstochowie. On, student 
fiiozofji, był tu na forjach zimowych.. W y
sportowany blondyn o intoligonych, niebie
skich oczach i łatwem obejściu, szybko 
potrafił zainteresować panienkę i oboje u- 
ganiali się po zaśnieżonych zboczach, znaj
dując wiele przyjemności we wspólnem to
warzystwie.

Młoda radość swobody ogarnęła oboje. 
Szaleli wspólnie wieczorami na dancingu, 
przewracali pensjonat do góry nogami, ku 
powszechnemu zgorszeniu dwu starszych 
dam z Warszawy i rewnego tąbetyczuego 
pana z Krakowa.. Oboje podejrz 'wali,\ że 
zgorszenie to płynęło z zazdrości i  nic so-l

bronne płyną w coraz większei masło 
środkowy odcinek niemieckiego front" 
wschodniego. Mam zaufanie do w ysil/o
totalnej wojny. Doprowadzają oni wali^G 
cemu frontowi już ludzi i broń, w sk u t«  
czego sta je  s i ę  wał przeciwko bolszew* 
kiemu przeciwnikowi silniejszy i niepr*** 
kraezalny.

bie nie robili z krzywych spojrzeń, rzuC® 
nych z nad stołu. Zresztą w ;gruncie rzeow 
zabawy były niewinne i nie przekroczy**' 
nigdy dozwolonych granic.

Kiedy nadszedł czas odjazdu, L itka 
czała się ni stąd  ni z owąd. Mietek poc*^ 
nagle ogromny napływ sentym entu i nt 
pięć ni w dziewięć wypalił: _

— Liteczko, zostań moją żoną! -
Jednocześnie jednak przemknęła^ reJ^;u

sja, 7.0 właściwie nie miałby co dac tej » , 
nio do jedzenia, więo natychm iast się V 
prawił: . Ri

— No nie, inaczej, zaręczmy się, a oze*  ̂
się z tobą za roczek. w,

A gdy Litce łzy obeschły, ale milczfl^ 
w yjaśnił: • .

— Widzisz, ;ia teraz nic nie mam, ani 
sady, ani konia w banku. A wiesz coi — 
wolał prawie ucieszony nową myslft 
przez ten rok zapewnię małżeństwu
wy m aterjalne. A pO roku napiszę c ;: w  
stem gotów, albo poczekać jeszcze poi 
ku. Zgoda? Ą

— Naprawdę, Mietek, ożeniłbyś ei« 
mna?

— liśko . kochanie, naturalnie.... f le0 
*kiiy poczekać, aż ja  skończę i dostanę

< ■ • --- * - > « ■
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Przekształcenie rządu fińskiego
Helsinki, 10 sierpnia. Dokonane w zwią- 

zku ze zmianą na stanowisku prezydenta 
przekształcenie rządu fińskiego nastąpi
ło wczoraj wieczorem.

Nowy gab inet fińsk i .ma skład n as tę 
p u jący : premjer Haciczeil (konserw atyw 
n a  p a r t ja  zbiorowa), m in is te r sp raw  za
granicznych  C arl Enckell (bezparty jny), 
m in is te r w ojny generał-porucznik  W al- 
den (bez zm iany, bezparty jny), m in ister 
spraw  w ew nętrznych K aarlo  H illilae  (do
tychczasow y g u b ern ato r L aponji i czło
nek p a r tj i  ag rarn e j), m in is te r sp raw ie
dliw ości baron von Born (szwedzka par- 
t j a  ludowa).

Z dotychczasowego rządu, zł lżonego z 
16 m inistrów , u stąp ili więc, oprócz pre- 
m je ra  L inkom iesa: przyw ódca fińskiej 
socjalnej dem okracji m in is te r Snańsow  
T anner, m in is te r spraw  zagranicznych  
R am say , m in is te r spraw  w ew nętrznych 
E h ren ro th , m in is te r spraw iedliw ości Leh- 
tonen, zastępca m in is tra  d la kom unika
cji i p racy  K assalainen , m in is te r ro ln ic
tw a  O sara, zastępca m in is tra  finansów  
R einikkae.

Nowy rząd określa się więc lako „ga
binet pracy na podstawia parlam entar
nej". J a k  donosi fińskie b iuro  in fo ro ta
cyjne, nowy rząd  zebrał się 9 s ie rp n ia  o 
godzinie 11-tej n a  konsty tuu jące  posie
dzenie.

Ja k  donosi fińskie biuro inform acyj
ne odbył nowy rząd ju i  w c io rrj przed
południem pierwsze swe posiedzenie.

P o  zaprzysiężeniu dwóch po raz płerw - 
Bzy do rządu  pow ołanych m in istrów  prze

dłożono prezydentow i rzeezypospolitej 
pierw szą o fic ja lną  listę rządu  do za tw ier
dzenia, poczem nastąp iło  urzędowe je j o- 
głoszenie w dzienniku urzędowym .

P rezyden t m in istrów  zam ianow ał 
członkam i w ydziału  po lityk i zagran icz
nej, do którego sam  należy, jak o  m in i
s te r spraw  zagranicznych, m in is tra  w oj
ny W aldena, m in is tra  zaopatrzen ia n a ro 
dowego K llilae, m in is tra  spraw  społecz
nych A lltanan . Członkiem  w ydziału 
skarbnw ego rządu, do którego należy 
prezes m inistrów  i m in is te r sk a rb u  oraz 
każdoczesny m in iste r resortow y, zamia-

Berlln, 10 sie rpn ia- W  uzupełnieniu nie
mieckiego komunikatu wojennego, z 9 
sierpnia podają następujące szczegóły o 
przebiegu walk na froncie wschodnim:

Na przesmyku Tatarskim niemieckie I 
węgierskie wojska górskie dokonały nie
spodziewanego ataku głęboko w kolumny 
bolszewickie.

Zanim jednostki sowieckie zdołały zor
ganizować opór, zostały rozproszone i u- 
ciekły w pełnej rozsypce. W rejonie B ara
nowa, gdzie bolszew' ?y — jak  wiadomo ■— 
uzyskali niedawno włamanie we front nie
miecki, zarejcstrowam .0 dalszo silne ataki 
sowieckie w kierunku południowym i pół-

now any został minister rolniotwa Kalli 
Kcwski.

Kónc«riftai cja w ty-lkich sił 
w fińskim cabinsełt.

Berlin, 10 sierpnia. Nowy rząd fiński jest 
notvf 'erdjzetniem tego, co dopatryw ali się 
realni politycy w Europie odnośnie do tej 
spraw y od samego początku. Tam samem 
odparte zostały prz ed ewszystk i em —
stwierdza się to w Londynie — pochodzą
ce ze Szwecji przewidywania.

Nowy gabinet — tak się twierdzi — któ- 
•w składa się z fachowców i zaufanych 
współpracowników m arszałka Mannerhei- 
ma oraz ludzi z doświadczeniem politycz- 
nem i resortowem, jcsit bezwzględnem u- 
eprawiiediliwieniem usiłowań Mannerhai- 
m a nad koncentracja i ujęciem wszysitkich

nocnym. P rzy użyciu świeżo ściągniętych 
Bił, wśród których znajdowały się także 
liczne jednostki pancerno, wojska sowiec
kie naciskały szczogólnie na północną flan
kę rejonu włamania, przyozem wielokrot
nie usiłowały obejść niemiecki system o- 
bronny. W zaciętych walkach fo rm acje1 
niemieckie po kilku godzinach przesunęły 
się o kilka kilometrów w kierunku półno
cnym, przyozem bolszewicy nie zdołali je
dnak rozbić niemieckiego frontu obron
nego, zwłaszcza dlatego, ponieważ zręcz
nie przeprowadzone przeciwataki jednostek 
niemieckich nieustannie powstrzymywały 
i osłabiały siłę ataków sowieckich.

K i. E. Kosłbowicz T. J.i
„Bolszewlzrr rosyjski jest najpo-

tężniejszym, równocześnie najskraj
niejszym ruchem i systemem boi- 
bóżniczym, jaki dotychczus Zna HI- 
storja ludzkości".

„D uchowe iró d la  współczesnego b e z b o ż n ic tw ^  
P oznań 1937, sir. 3.

Samoloty bliskiego wsparcia niemieckie
go lotnictwa wspomagały akcję obronną 
wojsk niemieckich, przyozem przy pomocy 
bomb zniszczyły liczne czołgi bolszewickie 
a c u a h m  7 ciężkich dział.

W  rejonie bojowym na południ iw y  
wschód od Warszawy dzień miał przebieg 
spokojny. Zaraportowano tylko o lokal
nych utarczkach.

Niszwykle ciężkie walki szalały natomiats 
Ita północ od Niemna. Na wąskim froncie 
bolszewicy przystąpili tu  po bardzo silnej 
koncentracji czołgów do_ ataku na pozycja 
niemieckiej piechoty. Niemieckie przeciw- 
akcje przeprowadzane są w ramach rucho
wej taktyki bojowej.

Na północnen* skrzydle frontu wscłinJ- 
niego nie toczyły się żadne walki o więk
szych rozmiarach. K ilka ataków bolszewi
ków ,mających charakter lokrlny, rozbito, 
zaś wszystkie próby bolszewików celeip 
przeszkodzenia W ruchach koncentracyj
nych wojsk niemieckich udaremniono.

O tw arcie tunelu  podw odnego 
m iędzy M ondo i Kiuchiu.

Tokio, 10 sierpnia. Po 23 latach ciężkich 
prac otwarto drugi tunel podwodny łą 
czący wyspy Mondo i Kiuchiu.

Pierwsza jazda pociągu przez ten tunel 
odbyła się o północy na wtorek.

W rejonie Baranowa bolszewicy dążą
do powiększenia swr ih zdobyczy terenowych.

Chłodnia miejska w Krakowie.
(tp) Kraków, 10 sierpnia. Miejską chłod

n ij zaczęto budować przed wojną.
Zarząd M iasta Krakowa zamówił dla niej 

doskonała inaszynerję w firm ie „Atlas“ w 
Kopenhadze. Zmontowano ją; przed ro 
kiem. Głównym jej składnikiem  są  trzy 
kompresory o napędzie elektrycznym 
(80 Volt). Zadaniem ich jest sprężanie a- 
moniaku, który przez roztężanie się w prze
wodach chłodzących pochłania ciepło oto
czenia, obniżając przśz to jego temperatu
rą. Białość śnieżnego wykwitu na rurze ssą
cej w skaiuje, który  z kompresorów jest 
czynny. Amoniak ssie pompa z ru r  um ie
szczonych w podziemiu. W szystkie te prze
wody są grubo izolowane, a gdziekolwiek 
one idą i jakiem i tylko one są, p.ar,ma ich 
równolegle biegnące, zestrajają  się harm o
nijnie z architekturą,_ która będąc tu we 
wszystkiom celową mimo to, a może w ła
śnie dlatego jest dla oka zadawalającą.

Ponieważ chłodnia zawiera dziesiątki 
różnych knmor, przeto kierownik ruchu 
ma do swej dyspozycji apara t rozdzielczy, 
przy pomocy którego nastaw ia te komody 
vredług potrzeby na żądane tem peratury, 
tj. od 20 poniżej, zera do 20 powyżej zera. 
Oczywiście zewnętrzna tem peratura, zulcż- 
na od pory roku, nie jest obojętna; jest rze
czą zrozumiałą, dlaczego to latem  przy ja 
kichś' 25 stopniach Celzjusza pracują dwa 
kompresory, gdy zimą starczy jeden, a na
wet można przy silnych mrozach, przy po

mocy odpowiednich urządzeń korzystać z 
,,naturalnego" zimna W komofacłn W ejścia 
do komór zawarte są masywnemi drzwia
mi, izolującemi wnętrze przedsionka, z któ
rego wchodzi się do właściwej komory.

W niej zwraca uwagę podściemne po
dłużne obudowanie mieszczące ru ry  chło
dnicze; górą pod stropem  biegnie podobna, 
lecz mniejszego przekroju, 'skrzynia wen
tylacyjna. Im ponuje w tem prostota m ani
pulacji, wynikła jednak z bardzo nieła
twej teorji rozwiązującej technicznie go
spodarkę cieplną chłodni. Zrealizowanie 
tego w tej tu taj intsalaeji poczytać można 
za poważną zasługę polskiej techniki chło
dniczej; z drugiej zaś strony, gdy chodzi 
o wyzyskanie tego dla codziennej potrze
by, z uznaniem przegląda się książkę kon
troli ruchu, gdzie jest prarprotradzony 
ścisły, celowy, a ekonomiczny rozkład ży
cia człowieka i maszyny. 2 mechanicznych 
urządzeń kontrolnych najbardziej pomy
słowym zda się tu być term om etr elektry
czny. przyrząd, tóry  umieszczony w hali 
nnsizynowej przy odpowiedniem nastaw ie
niu wskazuje natychm iast tem peraturę pa
nująca w danej komorze.

Współcześnie z kem ór tych Łorrystą 
Centralny Urząd Rolny, który  w odpowie
dnio niskiej ciepłocie przechowuje tu  pro
dukty żywnościowe, jakie m a w rozporzą
dzanym przez siebie ob: egu.

&6w3 widoki, nowe przejścia.
(tp) Kraków, 10 sierpnia. Misjskl Urząd 

Budownictwa Idąc w Ślady przedwojen
nych projektów przebudowy miasta —  zdo
łał v i ciągu lat wojennych zrealizować nie
które bardziej naglące postulaty, dotyczą
ce urbanistycznego piękna miasta, a także 
komunikacji śródmieścia.

Pierw szą rsjwnżniejisizą spraw ą było 
uporządkowanie otoczenia Wawelu. Zbu
rzono więc w tym  celu trzy budynki po

wstałe na stoku wzgórza przy ul. Podzam
cze, willę wzniesioną nad W isłą u wylotu 
ul. B ernardyńskiej i dwa domy przy ul. 
Grodzkiej. W ten sposób w przeważnej 
czr/Scl wypełniono program tego uporząd
kowania, na razie pozostawiając jeszcze 
przeznaczone na zburzenie dwa domy sto
jące na terenie plant u wyjścia uh S tra 
szewskiego. Również w celach widoko
wych usunięto parę kamienic .la Kazimie
rzu, odsłaniając prze® to — jak  to już _w 
przedwojennych program ach było zamie-

KRONIKA
Dziś: W awrzyńca 
Ju tro : Zuzanny p.

A
Dziś obowiązuje zaciem
nienie od 8. 20.40 do 4.45

Po pierwszym dniu pracy.
(tp) Krrków. 10 sierpnia. W s wtorkowy 

wieczór zgodnie z przepisanym planem za* 
Jechały ra  główny krakowski dworzec po> 
ciągi, przywożące ochotników, którzy ran
kiem tego dnia zgłosili się. do robót ziem
nych, mających na celu ohronę Krakowa.

Po zaczerwienionych od słońca obliczach 
1 ram ionach znać było, że ci ludzie nie spę
dzali dnia w mroku zatęchłych mieszkań. 
Humor I wesołość panowały wśród gro
mady. Wychodzących z peronu inform o
wał głośnik, żo w dniu jutrzejszym  pociągi 
odjadą także o godzinie 6-tej rano, i że 
przed odjazdem nastąpi rozdział papisro- 
sów i porcyj żywnościowych.

Przed dworcem zagęszczał się tłum zło
żony z tych co przyjechali i z oczekują
cych. Rozmowa ,.jak tam  było'* słyszana 
była wszędzie. Inform acje z pierwszych 
doświadczeń były bard bo obfite, a  wielu 
in teresow na szczególnie ta, że oehotriioy 
biorący udział w tych robotach Otrzymają 
odpowiednie zaświadczenia.

Ofiara nurtów Wisły.
Kraków, 10 sie rpn ia . W  niedzielę  d n ia  6 sierp- 

mia br. u to n ą ł w e W iśle Ł oziński W ładysław , li 
czący la t 36. Poniew aż  zw łok dotąd nie znale
ziono, zrozpaczona  żona p ro si tą  d rogą  o na
tychm iastow e pow iadom ienie je j ,  względnie naj
bliższego posterunkn policji na wypadek w yło
w ienia zwiok. R ysopis Ł ozińskiego: tysaw y b lo n 
dyn , duży nos, w zrost dość wysoki. U brany  był 
W n ieb iesk ie  spodnie, p rzep asan y  żółtym  pasem .

E w en tu a ln e  w iadom ości k ie ro w ać  n a leży  na 
h d re s : W alcrja Łozińska, Kraków, uL Piękna  
nr, 5.

posagu — fachowo poinformowała Litka.
Cicho, mała, bo cię wytrzepię. N ikt C l 

się o posag nie pyta.
I  tak stanęła miedzy nimi umowa, że Mie

tek napisze po roku o swych trium faoh fi
nansowych i przyj odzie oficjalnie do Czę
stochowy, albo nie przy jodzie nigdy.

Rok ten pracował bardzo solidnie,, stud ja 
skończył i pót roku już uczył w gimnazjum 
W małej dziurze prowincjonalnej, gdzie_ o- 
trzym al posadę.'W taściwie można byto życ 
"we dwójkę w  małej mieścinie, gdzie nie było 

okus rozrywkowych, za niewielka pensję 
lietka. Naturalnie, żo nie byłoby to życie 

bogate, alo poza tam Mi%tek chciał wypróbo
wać uczucia Litki. List. k tóry  wysłał, był li
stem trag iczn y m :....jeśli chcesz żyć zc mną,
to skażesz się na wieczną wegetację i oba; 
winm sie, że troski m aterjnlne za tru ją  Ci 
życie. A kocham Cię tak, że muszę Ci to na
pisać..."

Czekał teraz pełen niepokoju i drżenia, j a 
ka  otrzyma odpowiedź.

W piątek miał wedtug swych obliczeń na- 
pewno otrzymać list. jeśli odpowiedź na
dejdzie. List, ten powinien przyjść ponią 
giem. przybywającym o godzinie 13,55. Już 
o wpół do drugiej proTesor sp torował po 
Poronić maiego dworca. Przygotowywał si®

V

na rozczarowanie. Ostatecznie tak  piękna 
dziewczyna jak  L ilka ma prawo wymagać 
od życia czegoś więcej, aniżeli skromnego 
żywota pani profesorowej i powolnego wię
dnięcia w szanownem „lowarzystwie" pro
wincjonalnego miasteczka.

Zdaleka dał się słyszeć łoskol nadbiega
jącego pociągu. Lśniąca lokomotywa przem
knęła, budząc ruch wśród nicłiczuych po
dróżnych na dworcu. Mietek biegł za wóz
kiem do pfteztowego wagonu. Chciwym 
okiem spoglądał na wyrzucony worek. Po
ciąg ruszył, a on wyeskortował wózek do a- 
g  cnej i dworcowej i czekał aż pooz einrz 
przejrzy wysyłkę. W ysypały się różnokolo
rowe listy  i kartki. Urzędnik z uśmiechem 
przeglądał wszystko, gdy profesor zam ar
zał w sercu. Listu nie było. Nic było fiołko
wej, podłużnej koperty... Ruszył do domu 
ciężkim krokiem.

W domu gospodyni oznajmiła mu, że W 
pokoju u niego czeka jakaś pani. Zpoazątku 
nie zrozumiał, dopiero po chwili uświado
mił sobie treść tej informacji.

— Ki djabeł — m yślał — jakaś m atka, a- 
ku ra t teraz przychodzi.

Na chwile opnnowala go chęć zawrócenia, 
ale opanował się i wszedł. Oniemiał. Przy 
atole siedziała L itka w szarym, skromnym

kostjumie. Jeszcze nie wierzył. P atrzy ł zdu
miony jak  podniosła się, ukazując swą 
zgrabną, smukłą sylwetkę.

— Litka 1 — W ybuchnął nagle i objął je 
długim, serdecznym uściskiem. — Jakże się 
stało, żeś przyjechała? Dobrze to. czy źle? 
Szef cię zwolnił? Co mi przywozisz?

— Powoli, powoli, py ta j raczej detalicz
nie, bo hurtem  n ie dam rady — odparła prze
kornie. — Niewdzięczniku, wszedłeś chm ur
ny jak  noc i nawet nie podziękowałeś za 
wizytę.

— No naturalnie, bardzo, ogrom ne, s ia r
czyście dziękuję.

— Otóż przywożę ci swą rtk e  — wyrzekła 
w prost — o ile oczywiście trwasz _w .swym 
zgoła dziwnym zamiarze zaślubienia bezpo 
sażnej panny.

— Ja k  możesz! — wpadł w tok jej mowy i 
zachłysnął się — niewiadomo czy więcej a 
oburzenia, czy ze szczęścia. U jął jej m ałą 
rączkę i całował gorąco.

— Będę wiec panią profesorową pod wa
runkiem, że zmienisiz mieszkanie,

Teraz dopiero rozejrzał się po pokoju i 
spostrzegł, że usunięte zostały resztki jęar- 
derroby, które nieszczęśliwym zwyczajem 
zawsze "ostawiał na wierzchu, resztki z owo. 
cow, niedopałki papierosów, e  cały pokój 
wygląda o wiole milej.

rzonem  —  (widok na kościół Bej ego Ciała,
W średniowieczu budowany Kraków w 

Wielu miejscach zachował , WĘzizny" ko
munikacyjne, które niegdyś nie wadziły 
ruchowi śródmiejskiemu, iecz które dziś 
dławićby go musiały, gdyby j e  takiem i za
chowano. Bardzo pomyslowcm stało _się 
rozwiązanie tego problemu przez wybicia 
Przechodów arkadowych w miejscach naj
bardziej przykrego zwełenia, a mianowicie 
w ulicy G"cJzklej i na Strado.niu. Był 
jeszcze projekt poprawienia w ten sposób 
komunikacji pieszej w ulicy _ Dominikań
skiej. co jednak odiożyć musiano do cza
su bardziej dla tych prac odpowiedniego.

Tak oto ' “rzedstawia się praca Miejskie
go Urzędu Budowlanego w odniesieniu do 
urbanitsycznego porządkowania dokonana 
w Ciągu ositatiiiego pięciolecia.

Kronika żałobna.
Kraków, 10 sierpn ia . W  o sta tn ich  d n iach  smal** 

li: W ędkowska Marja, w dow a po pneinyalow -  
cu, ur. w  1863 r., Tom aszkiewlc* Rudolf, d ru 
karz, ur. w 1897 r., Kuczfan M arjan-Macie], 
m istrz  p iek a rsk i, u r . wr 1901 r .; Bielak Piotr, ur. 
w 1863 r.; Sałoreki Michał, ur. w  1863 r.; Saff 
Aniela, ur. w 1865 r.; Przybylska Marja, ur. W 
1895 f.; Buczek Jadwiga, ur. 1911 r.; Czerska A- 
nlela, ur. w 1901 r.; Suprjan M ałgorzata, ur. w, 
1932 r.; Janas W ładysław , ur. wr 1886 r.; Mills 
chrzycki W alenty, zak o n n ik  OO. R efo rm atów  —> 
53 la ta ; Piotrow ski M ieczysław, u r. w 1867 r.J 
Bauer Ryszard, u r  w  1944 r.; Kostrzyk Rozaijdj 
la t 78; Biegun liozalja , ur. w 1885 r . , Paluch, Jó- 
te f, ur. W 1887 r.; Szydłowska Teofila, u r  w  lŚ8b 
r.; K owalew ski Aleksander, ur. w 1878 r.; Katy- 
mon Jan, ur. w 1944 r . ; P ietras Mikołaj] ur. W! 
1922 r.; K apelski Kazimierz, u r . w  1904 r.; Pa* 
zurklewlca Anton), ur. w 1926 r.; Surilcj Janin#  
u r. W 1925 r.

WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERJI LICZBOWEJ, 
W KRAKOWIE są następujące: 29, 45, 2,2. 90, SI,

PRZEPOW IEDNIE*
Na Mar-ji 'Wniobowzięcłe, 
Najprzodniejsze żęcie.

— Wszystko, co każesz, alb ty  pewnie j e 
steś zmęczona? _ _ 1

— Cokolwiek i w związku z t<rc zarzą
dzam co następuje — mówiła figlarnie —- 
odwrócisz się twarzą do tej ściany, zajmies-; 
się temi oto gazetami, któro skracały m i 
jazdę, a ja  się na kw adrans położę. O w ła
śnie na tym tapczanie. Jest to właściwie je
dyny możliwy tu mebel,

Mietek posttiszińe usiadł i wziął w rękę 
gazety, ale wogóle nie chciało f i u  się czy
tać. Gwarzyli, nie patrząc na siebie.

— No, a teraz dość tego — przerwała W 
pewnym momencie Litka. Uwaga. Słuchaj 
i nie gniewaj się na mnie, że cię t roehę na
bierałam. Uważasz, sześć miesięcy temu 
zlikwidowano dość duży spadek po mym 
dziadku i wyobraź sobie, że...

Mietek aż podskoczył.
— Nie mogę się z tobą żenić — krzyknął — 

dopóki byłaś biedna, byliśmy stworzeni dla 
siebie. Teraz... teraz... jak  nie chcę żenić się 
ż pieniądzmi!

P tchnące ram iona objęły mu głowę, na' 
ustach m iał słodycz pocałunku i usły&zal 
szept:

— Jeśli zgodziłeś się na mnie, gdy byłam 
biedną, to musisz się zgodzić i teraz...

Podsłuchując pod drzwiami gospodyni 
uczuła radość, choć wiedziała, że traciła  d o 
brego lokatora,
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Na marginesie rozkazu dziennego 
Mannerheima,

Helsinki, 10 sierpnia. P rasa  fińska w 
swych komentarzach w ita rozkaz dzienny 
Mannerheima.

Dzieinink „Aftenpneten" pisze:
„Tern rozkaz dzienny jako pierwsze pu

bliczne oświadczenie M annerheima po ob
jęciu przez niearo urzędu prezydenta repu
bliki przekreślił wszystkie zwodnicze plot
ki, puszczane w świat przez obce, źle po
informowane i nieodpowiedzialne organa 
prasowe na tem at sytuacji F in landii'1.

„Apel m arszałka Mannerheima: ' został 
wyjęty z serca każdego żołnierza fińskiego 
i spotkał sie z odpowiedniem przyjęciem 
na froncie11, oświadcza dziennik „ lita  Sa- 
nom at'1. Równocześnie jednak, pisze dalej 
dziennik, ten rozkaz dzienny odnosi sie 
także do frontu krajowego. W szystkie ko
ła polityczne muszą zrozumieć ogrom gro
żącego niebezpieczeństwa i należytą od
powiedzialność. To jest obowiązkiem chwi
li. Dotyczy to p r zed o wszy s t ki em rozwiąza
nia kwestii nowego gabinetu.

V.7 kilku w ierszach.
PogIavnik w ystał do m arsza łka  M annerheim a 

X  okazji jego nom inacji na  p rezy d en ta  rzeczypo- 
spolitej fińskiej telegram  gra tu lacy jny .

*
Ja k  donosi rzym skie rad jo , jeden z b ry ty jsk ich  

oficerów  sztabu generalnego ośw iadczył ‘ w czo
ra j:  „O każe się  po trzebnem , żeby m iasto  F lo re n 
c ja  by ło  polem  b itw y”.

*
Agencja R eutera donosi z Jerozolim y, że złą

czenie się Syrji, L ibanonu, Palestyny  i T ran sjo r- 
d an ji w jedno  państw o będzie tem atem  rozm ów  
n a  p an arab sk ie j konferencji w  A leksandrji w 
przyszłym  m iesiącu.

. .,,-V

Cen. Franco nu przeglądzie żeń sk ich  oddzia łów  Falangi.

WESOŁY KĄCIK,
Domyilny.

(Ap) —  Nie krzycz  ta k  .Stachu, bo w  sąsiednim  
p o k o ju  są p raw dopodobn ie  goście.

—  A sk ąd  wiesz?
—  No, bo słyszałem , jak  m am usia  m ów iła do 

ta tu s ia  „m ój k o ch an y ” ...

Roztropny.
[Apl W  pew nym  dom u nastąpiło ' k ró tk ie  spię

cie w  przew odach  elek trycznych . W ezw any  tf łe -  
fon iczn ie  in s ta la to r  w y sła ł te rm in a to ra , ażeby 
zbadał na m iejscu, co się  sła ło . C hłouak w raca  
po pó ł godzinie, a n a  p y tan ie  m a js tra , czy n a 
p raw ił uszkodzenie odpow iada:

—  Nic .nie rob iłem , bo w  całym  dom u ciem no, 
m yślałem  więc, że nie m a nikogo  f w róciłem .

Bat jest niezbędny...
Ulicą S traszew skiego jedzie  w óz. W ó z zwyczajny 

w iejski, czy  p odm ie jski, w ciągnięty dziś w  służbę  
transportu . K onie ciągną leniw o, bo c iężko , a wo
źnica bata n ie m a: zapom nia ł lub zgubił.

Jes t na  ta rada: •FrrrrrnlH
S tanęły  kon ie , w óz stanął, w oźn ica  un iósł się * 

siedzenia, sięgając g łow ą ko ro n y  m łodego, ślicznie  
rozw iniętego k lo n u  i... trroch będzie z tego bat. 
Cóż to k o m n  szkodzi, że drzew o p rzy  chod n ika  
pozbaw ione jed n e j gałęzi? T yle  tego przecież  n a
p lantach! _ . .
" ,4 jed n a k  przechodzień  ja k iś  gniew a się, c zyn i 
w oźn icy  w y m ó w k i , że to dobro publiczne, że ta k  
się nie gotfzi. Z d u m io n y  m łodzieniec, iż go czynią  
w inow ajcą  n ieuśw iadom ionego grzechu, tłu m a czy  
k ró tko -w ezlo w a to ... to  przecież bat...,

W pierw szej chw iii chcia łoby się u żyć  praw dzi
wego bata ja ko  przekonyw ującego  argum entu . 
Lecz p rzych o d zi re fleksja  spo ko jn a  i d o chodzim y  
do w n iosku , że  w inow ajcą  jest tu ojciei rodzice, 
dom , społeczeństw o. P od jego w ięc adresem  te 
uwagi k ie ru jem y  Kie, bu ganić, lecz ażeby  nieść 
św iadom ość, ruszyć  sum ienie, a w reszcie za w sty 
dzić skutecznie.

Sprytne ujęcie.
(Ap) P a n i P odgrzew alska o d p raw ia  służącą, I  

k tó re j n ie  by ła  zadow oloną, gdyż dziew czyna 
odznaczała  się  specja lnem  lenistw em . W y staw ia 
jąc  dziew czynie św iadectw o uży ła  n astępu jącego  
dyplom atycznego  zw ro tu :

—  P a n n a  M arynia p raco w a ła  z n ig d y  n iew i
dz ianą. p ilnością .

On wie lepiej.
(Ap) S ta ry  P op y ch a lsk i u d a je  się do  d o k to ra , 

bo  odczuw a bóle w p raw y m  boku . L ek arz  bada  
p a c jen ta  i pow iada

  Nie w o lno  w am  p ić  an i pa lić  i m usicie U-
n ik ać  w zruszeń . W ów czas dożyjecie napew no  
75-ciu la t.

  T o n ie  m oże b y ć  —, p o w iad a  p ac jen t, —*
, b o  p rz ed  trzem a  m iesiącam i skończyłem  82 lałaś

Zg ła sza ją c  s ię 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
mas z  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zrłoizenia:

Biuro Informacyjne
Ula macownikńw fizycznych 
i umysłowych

K r a k a li ,  B u rg s tr  
( G ro d z k a )  L. 60

SPRZĘT RYBACKI
p e łn e  k o m p le ty  h aczy k ó w , ty te k  — 
w sz e lk ie  a rty k u ły  w ę d k a rs k ie  w 
w ie lk im  w yborze. — Na ż ąd an ie  
cen n ik i. —  P ro w in c ja  za  z a lic z e 

n iem . — Ula sk le p ó w  ra b a t .  
WARSZAWA. UL. SMOLNA Nr. 18  

I n t .  S ik o rsk i ________

KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA Nr. 35  
p p le c a  W y tw ó rn ia  M ebiL

Wolne posady
P o sz u k u ję  s łu ż ą c e j  z g o tp -ra n ie tm  Z gło

s z e n ia :  W a lk o w in sk a . K raków -D ębm kl,
R y n ek  15. 4 0 9 2
F ry z je r  m ęsk i, p o trz e b n y  z a r  a a  I ą c ze n . 
K rak ó w . K a rm e lic k a  4 5 a . -4480
F e m e c n ic a  d o m o w a  do 3 o só b  I 2 p o 
k o i, u m ie ją c a  g o to w a ć . p o trz e b n a . Zgło
sz e n ia  o d  — Li t e j :  K rakóto , F lo r ia ń 
s k a  3 1 , m . 5 . , 4 3 4 8
F ry z je ra  m ę s k o -d a m sk ieg o , f ry z je rk i  i 
t r y ? je r a  m ęsk ie g o , p o sz u k u ję . K raków , 
S ta ro w iś ln a  12 . 4 5 6 2
P a n ien k ę , in te l ig e n tn ą , u c z c iw ą , w c h a 
r a k te r z e  e k s p e d ie n tk i ,  p r z y j m ę  n a ty c h 
m ia s t .  „ K a w ia rn ia  K a n i k u ło w e j " ,  K ra
k ó w , S ta ro w iś ln a  7 8 . 4 J 9 7
P o sz u k u ję  z a ra z  p o m o cn ic y  do m o w ej, 
w a ru n k i  d o b re . K ra k ó w .  M ic h a ło w sk ie 
go  15, m . 8 . 4 6 2 6

P e—d poszukują
D o ch o d zą ca , cz y s t a ,  u c z c i w a ,  s z u k a  

p r a c y .  Zgł. do Gońca  K r a k . ,  K ra k ó w ,  
„ N r .  4 6 0 5 “ ._______________________________

K u p n o  n le ruchem eśc!
K upno p a r c e l  i domów  w c e n t r u m  K r a 
k o w a  I o k o l ic y  p r z e p r o w a d z a  szybko i 
s p r a w n i e  . ,L O 'ka ta“ , Kraików, M ikoła j-  
a k a  3 t e l e fo n  2 0 3-00 .  456 6

Sprzedaż  n ieruchom ości
K a m ie n ic a  d o c h o d o w a  z p a r c e l ą  600  
są żn i  p i e k a r n i ą ;  P r z e d m i e ś c i e  Kra kowa ,  
b a rd z o  t an io  do s p r z e d a n ia .  S z a c h o w sk a ,  
a r a k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  10. m . 6. 4 5 8 7
K am ien icy  1-2,  s u p e r  k o m fo r t ,  wolne  
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo w e .  Osied le Ofi
c e r s k i e ,  o k a z y jn i e  z a r a z  s p rz e d a m y .  
N a j s t a r s z e  Biuro S z a c h o w s k a ,  Krakó w, 
J a g i e l l o ń s k a  10, m. 6. 45 86

Knpno
Z s g a rm l s t r z - J u b l i e r  k u p u j e .  C. Chwilko w- 
sk i ,  Kraków,  F l o r j a ń s k a  3. _ 4508
K o n cesjo n o w an y  s k le p  k u p n a  i s p rz e 
d a ż y  u ż y w a n e j  g a rd e r o b y ,  o r a z  b i e l im y ,  
k u p u j e  za  g o tó w k ę .  K ra k ó w ,  111. Pi erac*  
k i e g o  4  —  Sklep.  462 4
M eble u żywane  ku nu ie  z a ra z  go tó w k o  
wo Ha la  Meblow a Kraków.  Grodzka  5£ 
A k c je  —  l is ty  z a s t a w n e ,  z i e m s k ie  i p r o 
w i n c jo n a l n e ,  inne p a p ie ry  p r o c e n to w e ,  
k u p o n y  k u p u je  —  s p rz e d a j e  Dom B a n 
k o w y  W o la ń sk i  - s-ka. W a rs z a w a ,  Nowy 
S w ta t  19.' p k
O b razy , U T W W  k u p u je  —  s p rz e d a 
j ę  —  o c e n i* . K rak ó w . F lo r ja t l s k ł  8 .

n n i i ' 1  C t t 7 ł * T C W I C  w  sp ra w ie  r s z d z i i lu  a r ty k u łó w  sp e ty w *  
U D n l E t o A v s . w n l f t  czych  d la  n le n le n tie c k le j  lu d n o śc i m ia 
s ta  K rak au  w  c z a s ie  e d  d n ia  9  d o  1S s ie rp n ia  1 9 4 4 . —  Z d n ia  5  s ie rp n ia  1 9 4 4 .

W łaśc iw e  sk le p y  re jo n o w e  b ę d ą  sp rz e d a w a ć  w  w y m ien ionym  c z a s ie :
C h leb : a) n a  o d c in k i  I 3 i 4  k a r t  ty w n o śc .o w y ch  d la  d o ro sły c h  p o  100 0  g r,
fc) n a  o d c in k i B/M 3  i 4 j a r t  ży w n o śc io w y ch  d !a  d z ie c i po  50 0  g r  ch leb a  lub- 

po  3 7 5  gr m ąk i.
D re d łd ż e  n a  o d c in e k  A 5  k a r t  ż y w n o śc io w y ch  d la  d o ro s ły c h  i d la  d z ie c i  po  

3 0  g r.
P ro d u k ty  zbożow a n a  o d in k i N 1 i 2 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  po  

100 g r, a  d la  u z ie c i po  150 g r p ła tk ó w  o w s ia n y ch .
Z w ra c a  s ię  u w a g ę ; że  n ie w y k o rz y s ta n e  o d c in k i t r a c ą  b e z w z g lę d n ie  w ażn o ść  

po  u p ły w ie  i" : m iru .
K ra k a u , d n ia  5 s ie rp n ia  194 4  r .

S ta d th e u p tm a n n  d e r  S la d t  K rak au  Dr. K r  k m  a r ,  p. a .  S ta d th a u p tm a n n a .

Z A D 7 A I > 7 r M i r  *  s p ra w ia  zg o d n ag o  i p rz e p isa m i e b n  
w ó l  E  P I  I  t  ny p rz e c iw lo tn ic z e j  z a c h o w a n ia  t l ę  lu d 

n o śc i w O kręgu  K ra k a u . —  Z d n ia  9  s ie rp n i  1 9 4 4  r .
Na p o d s ta w ie  § §  6  i 18 ro z p o rz ą d z e n ia  o o b ro n ie  p rz e c iw lo tn ic z e j  w  G e n e ra l

n ym  G u b e rn a to rs tw ie  z d n ia  22  k w ie tn ia  1941 r .  IDz. Rozp. GG. s t r .  3 3 7 ) z a 
rz ą d z a  s ię  co n a s tę p u je :

§  1-
11) Aby n a  w y p a d e k  a ta k ó w  lo tn ic zy c h  s z k o d ę , p o w s ta ją c e  p rz e ć  w y b ic ie  t ry b ,  

sp ro w a d z ić  do  m in im um  m le ż y  w c ie p le j  p o rze  ro k u , p rz y  p o d w ó jn y ch  o k n a c h , 
w y ją ć  w e w n ę trz n e  s k rz y d ła  o k ien n e

(2 ) U su n ię te  s k rz y d ła  o k ien n e  n a le ż y  p rz e c h o w a ć  lu źn o , w  sp o só b  z a b e z p ie 
c z a ją c y  je  p rze d  lo z b lc ie m .

5 2.
(1 )  P o  k ażd y m  a t  ku  lo tn ic zy m  n a le ż y  s a ty c h m  a s t  1 d o k ła d n ie  u p rz ą tn ą ć  

w sz y s tk ie  o k ru c h y  sz k ła ,  s z c z ą tk i  p o k ry ć  d ac h o w y c h  Itd . z J e zd n i u liczn y ch , 
c h o d n ik ó w  o ra z  śc ie k ó w  i n a  c h o d n ik a c h  w  te n  sp o só b  j e  z ło ży ć , a b y  n ie  z a h a 
m o w ać n iem i ru c h u  p iesz y c h .

(2 ) O k ru ch y  te  ! o d p a d k i n a le ż y  o  i le  m o żn o śc i z g ro m i ’z lć  w  s k rz y n ia c h , k o 
sz a c h , p u d la c h  i tp . ,  A b y  ich  u s u n ię c ie  m o g ło  s ię  o d b j ć m o żliw ie  szy b k o .

§  3.
O dp o w ied z ialn y m i za  w y h o n a n ie  n a k a z a n y c h  w  g  1 cz y n n o śc i s ą  w ła ś c ic ie le  

do m ó w  1 lo k a to rz y , z a  cz y n n o śc i n a k a z a n e  « s  2  w ła ś c ic ie le  dom ów  o raz  
o b o k  n.Lch d o z o rc y  dom ów .

S 4.
W y k ro c z e n ia  p rze c iw  n in ie jsz e m u  z a rz ą d z e n iu  b ę d ą  k a ra n e  z g o d n ie  z  g  20  ro z 

p o rzą d z e n ia  o  o b ro n ie  p rz e c iw lo tn ic z e j  w  G en era ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  z  d n ia  
22  k w ie tn ia  1941 r .  (Dz. Rozp. GG. s t r .  3 3 7 ).

§  5.
N in ie js fe  z a rz ą d z e n ie  w ch o d z i w  ży c ie  z  d n iem  o g ło sz e n ia .
K ra k a u , d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 4 4  r .

D ew ó d ca  SS I P e l lc j l  w  O kręgu  K ra k a u : T h  t e r .

U b ra n ia , s p o d n ie , m a ry n a rk i ,  s u k n ie , p ła 
s zcze  m ę sk ie  i d a m sk ie  k u p u je  Skup  I 
S p rzed aż  U ży w an ej O dzieży K rak ó w , p l. 
D o m in ik ań sk i 1. te l .  1 0 4 -1 9 . 3 0 6 8
D yw any} o b raz y , a n ty k u  k ry sz ta ły  1 m e
b le . Kupno —  o c e n a . S a lo n  „ A n ty k i" ,  
K raków  S trad o m  18. T eł. 2 0 5 -8 3 .
S k lep  k u p h a  t s p rz e d a ż y  u ż y w an y ch  r z e 
czy , K rak ó w , św . K rzyża 7 . k u p u je  go- 
tó w k o w o  u ży w an e  u b ra n ia ,  b ie l iz n ę  p o 
śc ie lo w ą . k o c e . k ilim y  I Inne ła d n e  
rzeczy . 2 6 8 8
S re b ro  s ta r e ,  p o ła m a n e  o ra z  fa so n o w e  
k u p u je  i p ła c i  n a lw y ż sz e  cen y  firm a  
G a jew sk i. K raków , u l. S ta ro w iś ln a  20 . 
P o trz e b u jem y  m asz y n  „ S in g e r a " ,  m a 
szyn  p is a rs k ic h , p a te fo n ń w , p ły t  s re b ra ,  
p la te ró w , k ry sz ta łó w , p o rc e la n y , f o to 
a p a ra tó w , u  a liz  —  „ C e n tro k o m is " ,  K ra- 
K O -. G rodzka  9. 3 4 7 3
Kuplę o k a z y jn ie  " te b fo , p ian in o , ta p c z a n  
itp .,  le c z  ty lk o  w  p ie rw sz o rz ęd n y m  
s ta n ie .  K raków , P rz em y sk a  4 , m . 1. 
K u p u jem y : u b r in ia . j,la zcze , f u tr a ,  l i 
sy . dyw any , k ilim y , a p a ra ty  ło tu g r . ,  
■ "y sz ta ly  i in n e  rze c z y . K upno — s p rz e 
d aż , K raków , D ługa 17 . 4 4 5 0
K upim y: k ilim y , d y w an y , a p i r a ty  fo to 
g ra f ic z n e . K upno —  s p rz e d a ż , K rak ó w , 
D tuga 17 . ‘4 0 3
P ia n in o , fo r te p ia n ,  p a te fo n  w a llz k o w " , 
kupii- z a ra z . Z - l o s - :  G o n iec  K rak  K ra 
ków . N :. 4 4 0 0 " .
K upu ję  za g o tó w k ę : u b ra n ia ,  p ła sz c z e , 
s p o d n ie , m a ry n a rk i .  Ki uków. S ta ro w i. 1- 
n a  8 0 . S k lep . T e l. 1 8 5 -2 5 . - 4 4 6 3
P ia n in o , l u t  fo r te p ia n  k ró tk i ,  k u p lę  z a 
ra z . Zgl.: G oniec K ra k ., K ra ló w , „N r. 
4 4 9 4 " ,  lu b  te le fo n  1 87-17 .
K up u je  o b raz y  zn a n y ch  a r ty s ió w  p o l
sk ic h  —  p ła c i  so lid n ie  W a w rz ec k i, K ra 
ków . W iśln a  9 . 4 5 1 0
O braz sp rz e d a s z  n a jk o rz y s tn ie j  W a w rz e 
ck i, K rak ó w , W iś ln a  9. 4 5 1 2
W ozak g łęb o k i, lu b  a u tk o ,  w d o brym  
s ta n ie ,  k u p ię . K rak ó w , K rzyw a 13 , m. 
18. w p o d w o rc u  4 5 1 9
K uplę koc w e łn ia n y , gruby , b ia ły , po
p ie la ty ,  lu b  b rązo w y . Z g ło sze n ia : Go
n iec  K rak ., K rak ó w , „ N r. 4 5 2 6 " .
K upli u b ra n ie  w I do b ry m  s ta n ie ,  n a  
ś re d n ie g o  Z g l.:  B iuro O g ło szeń  K ra jn a  
K raLów  A d o lf-H ltie r -P la tz  4 6  pod 
„ M o d n e"  4 * 2 8
C u k la ra lę , lu b  sk le p  z  to  n erem , k u p lę , 
lub  p rz y s tą p ię  do  sp ó łk i. Z g l.:  B iu io  
O głoszeń K ra jn a , K rak ó w . A d o lf-H itle r- 
P la t  4 6  po d  „ N a ty c h m ia s t  g o tó w k a " . 
K upię p ła sz c z  g a b t  rd y n o w y , lu b  p ro 
ch o w iec  d am sk i z k a p isz o n e m  czy  bez, 
u  b . d o b ry m  s ta u ie ,  n a  ś re d n ią  o so b ę . 
Z g l.: B iuro  0g lo s2e ń  K r r jn a ,  K rak ó w , 
A d o lf-H Itle r-P la tz  4 0  p o d  „ b o b r y " .  
P ia n in o , fo r te p ia n ,  k a p ię .  H e le n o  S c o -  
i a t s k a ,  K ra k ó w , S h n r to w e tn  4 . -W9TB

B uty  z  ch o le w am i, N r. 4 2  1 b ry cz e sy , 
n a  ó re d n ią  o so b ę , k u p ię . Z g t.: B iuro  
O g ło szeń  K ra jn a , K rak ó w , A doII-H itle r- 
Plaitz 4 6  p o d  „ E le g a n c k ie " .  4 5 3 7  
K upię ro w e r  m ęsk i 1 d a m sk i, w  d o 
b ry m  s ta n ie  i p a te f o n  e le k try c z n y . Z g l.: 
B iu ro  O g ło szeń  F . K ra jn a  —  K rak ó w , 
A d o lf-H itle t-P la tz  4 6  p o d  „D o b ry  s ta n " .  
K uplę je d e n , łu b  d w a  ta p c z a n y , s z a lę  
tró jd z ie ln ą ,  ja d a ln ię  n o w o c z e sn ą . Z gl.: 
B iuro  O gło szeń  F . K ia jn a ,  —  K raków , 
A dolf-H itlec-P: a tz  4 6  pi d  „N o w o czesn e  
m e b le " .  4 5 4 2
M nle jazo  p rz e d s ię b io rs tw o  n a ty c h m ia s t  
k u p ię . Z g l.: Biur< o g ło sz e ń  K ra jn a , K ra
ków , A d o lf-H itłe r-P Ia tz  4 6  p o d  „ S z y b k o "  
F i la te liś c i !  K upno, i - m ia n a ,  sp rz e d a ż ,
k o m is , o c e n a  —  M undus, K rak ó w ,
A d o ll-H itle t-P la tz  37 . 4 5 6 8
Kupi d la  k i . e n t i : u b ra n ie , Je s io n k ą ,
p a lto , lu b  fu tro . K rak ó w , S tra d o m  19. 
„ K upno— S p rz ed a ż ” . 458 1
Z a g e tó w k ę  k u p u jem y : k ilim y , f ira n k i,  
k ap y , k ry sz ta ły , p o rc e la n ę ,  ‘ o b ra z y , to 
r e b k i  d a m sk ie  i tp .  „K u p n o — S p rz e d a ż " . 
K rak ó w  S tra d o m  1 9 . 4 5 8 0
Kupi (Da k l ie n ta :  z e g a re k , p ie r ś c io n e k , 
k o le  [yfci b ra n z o ie tk ę .  K rak ó w , S tra d o m  
19 „K upno— S p rz e d a ż " . 4 5 8 2
M eble , k u p ię , lub  p rze c h o w am . K rak ó w , 
ś w . J a n a  1'3, m . 2 3 . 4 5 8 5

Spriedaż
Z e g a rm ls trz - Ju b lle r  p o le c a  C. Chw ifkow - 
Ski, K raków . F lc _ |a ń tk a  3 . 4 5 0 7
F irm a  S t. C h w ilk e w tk l Z a k ład  z e g a r 
m is trz o w sk i po d  A rk ad am i. K raków , K ra
k o w sk a  1, p o le c a :  b iż u te r ję ,  w y ro b y  s re -  
b rn ę  i ró żn e  p ra k ty c z n e  u p j iL j ik . ,  o ra z  
w y k o n u je  w sz e lk ie  n ap raw y  zeg a rk ó w . 
W ózek g łęb o k i, d z ie c ięc y , w  dobrym  
s ta n ie  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K rak ó w , ul. 
S z lak  '1 7 , m. 5 , II. p . 4 4 6 4
S p a n ie le , ra s o w e  s z c z e n ię ta ,  z a ra z  do  
s p rz e d a n ia . K raków " u l .  D ra w ) 1 6 4 .  
F u tra  m ę s k ie ,  sp ó d  p iż m a k i,  k lap y , k o ł
n ie rz  w y d ra , w ie rz c h  c z a rn y , r ?  w y so 
k ieg o  i n isk ie g o , b ry cz e sy , u b ra n ie  p o 
p ie la te ,  m a r in g o , ' z ie lo n a w e , w sz y s tk o  
w  s ta n ie  n a jle p s z y m , s p rz e d a :  K raków , 
C z a rn ie c k ie g o  8 ,  i r .  1. 4 6 0 6
H i tn ,  seals ik in ó w e , p ó l w c ię te ,  skóry . 
P e tz o ld a , n a  s p ó d n ic z k ę  m a re n g o  i b lu 
zeczkę je d w a b n ą  g e o rg e tę  c z a rn a ,  s p rz e 
d a :  Y  a k ó w , C z a rn ie c k ie g o  F m . i .  
M aszyny i  p rzy b o ry  b iu ro w e . S p rzed aż - 
K upno. A g e n tu ra  H an d lo w a , G olęb io w sk i- 
Raiaisikii, Kraików , iw ,  M a rk a  27 . T e
le fo n  i6 6  0 ó .  4 6 '4
S pód p o d  m ę s k ie , lu b  d a r n i  t le  fu* ■■ 
i  p a r a  f is  ó w  1 e b ie S 1* e h ,  o k a z y jn ie  
sp rz e d a m  t f n i k ó r .  ł w ,  K r i ^ a  16 , m . 
V  p a r t e r .  '  4 6 2 3

M aszyny  do p i s a i /a ,  lU .zen.ia, s p rz e d a ż -  
k u p n o . E u g e n iu sz  D re sc h e r , Ci ików, u l .  
S ła w k o w sk a  6 . T e le fo n  1 8 6-14 . 4 6 1 1
M aszynę k r y tą ,  S in g e ra  i m ę s k ą  31 k , 
z a ra z  s p rz e d a m . K rak ó w , K ra k o w s k a  19, 
m. 7 3 , I .  p . ,  o f ic y n a . 4 6 2 6
O brazy , d y w an y , k ilim y , k ry sz ta ły , a n 
ty k i. S p rz ed a ż  —  k u p n o . S a lo n  „A n 
ty k i, K rak ó w . S tra d o m  18. te l .  2 0 5-83  
B a len y  s z k la n e  ła tw o  p ę k a ją .  N asze  
p rz e c h y la d la  k o ly sk . i .  p rze w o ź n e  g w a 
r a n tu ją  b e z p ie c z e ń s tw o  w g o sp o d a rc e  
k w a sa m i. Z p o m o cą  n a szy c h  a b in e k  
m ech an iczn y ch , ty lk o  je d e n  p rac o w n ik  
w to czy  I s to c z y  w ię c e j b e c z e k  do 500 
kg . o i  4  lud zi b e z  teg o  p rz y rz ą d u . P rzed  
w iz y tą  p r o s t y  o te le fo n . „ J a n g o s "  —  
W aT szaw a, P iu sa  6 2 , te l .  8 -6 6 -9 9 , g '" lź . 
9 — 15. 96k
R o z d ra b n ia c ie  (m ły n k i)  d o w o l. k o n s tr .  
i p rz e z n . T a c z k i, w ó zk i, w y w ro tk i, sz y 
n y , to ry , c z ę śc i.  D ra b in k i m ec h . do  bez- 
p ie  . t. w ta c z a n ia  i s ta c z a n ia  b e c ze k , c ię  
ż a ró w . W ciąg i ś ru b o w n -k o rtu w e . F rze- 
c n y la d ta  do  b a lo n ó w  z k w a s a m i. M atę- 
t.ialy  o g n io trw a łe  .Izo lac y jn i A rty k u ły  
te c h n ic z n e . P rzed  w iz y tą ' p ro s im y  o  t e l e 
fo n . „ J a n g o s " ,  P iu sa  6 z  te l .  8 -6 6 -9 9 , 
g o d z . 9— 15. W a rsz a w a . lO lk
O p ak o w an ia  te k tu ro w e  i s z k la n e , w sz e l
k ieg o  ro d z a ju . P ro w in c ja  t a  z a lic z e 
n iem . J . Z an iew ickń , W a rsz a w a , u l. 
W sp ó ln a  14 . 3 4 5 k
S iln ik i 1 s iln ie z k i  c l. t r ó j -  1 Jed n o faz ., 
inn< m aszy n y  e le k ż r . M ie rn ik j e le k t r .  
u n iw e rs a ln e  w ie lo z a k r .,  in n e . P rzy b y tek , 
W a rsz a w a , L w o w sk a  1, te l .  7 -2 7 -2 8 . 
S zkó łk i w  B ro n iszo w ie , p .  lo co  o k rę g  
k ra k o w sk i, w y s y ła ją  do  le tn ie g o  s a d z e 
n ia  f la n c e  tru s k a w e k ,  b y iin y  i ro ś l in y  
c e b u lk o w e  w b o g a ty m  s o r ty m e n c ie . —  
P rz y jm u ją  z a m ó w ie n ia  n a  d rz e w a  i k rz e 
w y do je s ie n n e j  w y sy łk i. C en n ik i n a  ż ą 
d a n ie . 3 6 9 k
i / p a l n l ę  I Inne m eb le  s p rz e d a  M aga
zyn M ebli, K rak ó w . K o p e rn ik a  8.
F irm a  ju b ile ra k o -z e g a rm is trz o w s k a  J. 
G a je w sk i, K rak ó w , u i. S ta ro w iś ln a  26, 
l o le c a  b iż u te r ię ,  ró ż n e  p ra k ty c z n e  w y 
ro b y  s re b rn e ,  o r a z  p rz y jm u je  r e p e r a c je  
z e g a rk ó w . 3 0 2 7
T a p c z an  d w u o sobow y s p rz e d a m  K raków , 
u . D ie tla  3 1 . m : Ba. 911
O brazy! S p rz ed a ż  —  K upno —  O cen al 
L. W ia d ro w sk i. K rak ó w . F lo r ja ń s k a  7 
w  p o d w o rc u . 9 1 9
D obra  l o k a ta :  k ilim y , dyw any , m a k a ty  
b u c z ac k ie . K rak ó w . B ra c k a  6 . f irm a  
Ł a p czy ń sk l. 92 0
W ęlan y  o ra z  w s z e lk ie  a r ty k u ły  ś lu b n e :  
K rak ó w , S ta ro w iś ln a  3 7 . U p in an le  w e
lo n ó w  n a  m ie jsc u . 104 8
O w czark i, w ilcz u ry  n ie m ie c k ie  (a lz a c k ie ) ,  
p o d h a la ń s k ie ,  w ę g ie rs k ie  (K nw asze  i p u 
l i)  o ra z  p sy , S tró że  p o d w ó rzo w e  d o s ta r 
c z a  s ta l e  I. K o n ces . H o d o w la  „ S o k u t" ,  
K raków , W o la  D u c h a c k a , G iów na 9 1 . —  
In fo rm a c je :  K rak ó w , T r a u g u tta  20/1 . 
M ab la : S y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  g a b in e ty ,
ró żn e  m eb le  p o jed y ń c z e . u ży w an e  i ł- 
l e c a  o k a z y jn ie  K ala  M eblow a. K ia łu w , 
u l .  G rodzka  5 9 . 246 5
S p rz ed a je m y  ta n io  u ż y w a n e  u b ra n ia ,  
p ła sz c z e , b ie l iz n ę  p o śc ie lo w ą , k o c e , f i
ra n k i .  k ilim y , o r a z  inne  ła d n e  rz e c z y . 
K rak ó w , św . K rzyża  7 . S k lep . 2 6 8 7  
N a k ry c ia  s to ło w e , s re b rn e ,  p la te ro w e  1 
“ lp ak o w e , n ie rd z e w n e , p o le c a  f irm a  Ga 
je w sk i.  K rak ó w , u l S ta ro w iś ln a  2 6 . 
S ra b rn a , p la te ro w e  p rze d m io ty , n a k ry c ia  
s to ło w e , k ry sz ta ły , szk to , p o rc e la n ę , n a 
cz y n ia  k u c h e n n e , g o sp o d a rc z e  —  n a j 
ta n ie j  s p rz e d a je  „ C e n tro k o m is " .  K ra 
ków , G ro d zk a  u  346 6
F a r ta p la n y , p ia n in a  —  s p rz e d a ż , kupno , 
z a m ia n a . —  S k ła d  F o rte p ia n ó w  H eleny  
S m o la rsk ie j .  K raków . S ła w k o w sk a  4 
F u tra ,  l is y  s re b rn e ,  n ie b ie s k ie ,  ru d e , 
sp o d y  fu trz a n e , k o łn ie rz e , w sze lk ą , g a r 
d e ro b ę  d a m s a ą , m ę s k ą  d z ie c ię c ą , ta n io  
s p rz e d a je  „ C e n U o k o n U s"  —  K raków , 
G ro d zk a  9 . 3 4 7 0
K ilim y, dywrany, c h o d n ik i, n a rz u ty ,  l in o 
leu m , f ir a n k i ,  k ap y , p o ś c ie l ,  b ie l iz n a  —  
n a jta n ie j  w „ C e n tro k o m is ie " .  K rak ó w , 
G ro d zk a  9. 3 4 7 2
M aszyny „ S in g e r a " ,  m aszy n y  p is a r .  _ te , 
p a te to u y , g ly , p ły ty , fo t6 a p a ra ty ,  in .  
s tru m e n ty  m u zy czn e , w a lizk i, te c z k i, 
o b razy , a n ty k i  —  o k a z y jn ie  s p rz e d a je  
„ C e n tro k o m is " .  K raków . G ro d zk a  9. 
F o r te p ia n y , p ia n in a , a k o rd e o n y  . w sz e l
k ie  in s tru m e n ty  m u zy czn e  p o le c a  n a j t a 
n ie j  K w ia tk o w sk i K rak ó w . S z p ita ln a  
2 0 /2 2 .  3 6 2 4
P lac  k a flo w y , p rze n o śn y , sp rz e d u m  
K rak ó w  S ta ro w iś ln a  37 . m  4 . 4 1 9 8
F o ta  łó żk o , ta p c z a n y  o to m a n y  m a te 
r a c e  s p rz e d a je  S iw ek . K raków . K rak o 
w sk a  2 9 . * 2 5 0
K e itj t im  p o p ie la ty  d o  w y k o ń c z e n ia , p a l 
to  j e e i tn n e ,  e r: t ,  m a i*  ro zm ia ry ,
„ p n u ć .!  K rak ó w , C z a rn le e U tg o  8 /1 .

C e ra tę , c h o d n ik i, a le n n ik t,  w o rk i ,  m a
k a ty , d y w a n ik i, k a p y , o b ru sy , for*' 1 
sz k o ln e  i g o sp . p o le c a  J .  S iw eck l, K ra 
ków , S ta ro w iś ln a  2 1 . 4 2 4 9
T a p c z an  n o w o c z e sn y , dw u o so b o w y  s p rz e 
dam . K rak ó w , M e ise isa  8 , m . 4 . 
M aszyny d o  p isa n ie ,  ra c h o w a n ia , k a sy  
k o n tro lo  s p rz e d a ż , k u p n o . Ju lju s z  Hec- 
k e r ,  K rak ó w . L im a n o w sk ie g o  5 2 . T el. 
174-81  (P o d g ó rze ). 4 2 5 7
M aszynę S in g e ru  do  s z y c ia  d a m sk ą  
sp rz “ l i  m . Kraików , K ie le c k a  3 0 , d o 
zo rc a .
P a le c  im , u b r a n ia ,  p ła sz c z e , dyw any , 
k ilim y , k ry sz ta ły , o b ra z y , a p a ra ty ,  p e 
le ry n y  i in n e  rze c z y . K upno —  sp rz e d a ż , 
K rak ó w , D ługa 17 . 4 4 5 4
P ia n in a , fo r te p ia n y , s p rz e d a :  Ś w ią te k , 
K rak ó w , S ta ro w ii ln a  12 , m . 2 2 . 4461
W ózek g łęb o k i, sp o rto w y  I łó żeczk o  
d z ie c ięc e , k o rz y s tn ie  sp rz e d a m . K ra i 
ków , K o śc iu szk i 5 6 , m . 3 . 448 3
C ie lak i p ie rw sz o rz ę d n e , b a rd z o  ladm  
łap k i k a ra k u ło w e , s e a ls k in y ,  s p rz e d a m . 
K raków -P odffó rze , D e d n a rsk a  2 0 , m . 8 . 
o fic y n y . O g ląd ać  od  godz. 7  w ie c zó r . 
O brazy  n a jle p s z y c h  a rty s tó w  p o lsk ic h , 
W aw rzeck i, K ra k ż w , W iś ln a  9 . S p rz e 
d aż , o c e n a , k u p n o . 451 1
O brazy  w y b itn y ch  a r ty s tó w  w  w ie lk im  
w y b o rze , n a jp rz y s tę p n ie js z e  ce n y . W a- 
w r z t J t i ,  K raików , W iś ln a  fl. S p rzed aż , 
ku p n o , o c e n a . 4 5 1 3
M aszynę do  p is a n ia  „0 1 1 v er" , w d o 
b rym  s ta n ie ,  sp rz e d a m . K rak ó w , S ta ro 
w iś ln a  3 5 , m . 9 . 4 5 3 8
K o m p letn ą  s y p ia ln ię  d ę b o w ą  fo rn ie r ,  <• 
len iw c e , 4  fo te l ik i ,  s p rz e d a m . W ia d o 
m o ść : W rz e s iń sk a  5 , m . 4 . 453S
P ia n in o  p a n c e rn e ,  z a g ra n ic z n e  „ S c h il 
l e r " ,  f o r te p ia n  p a n c e rn o -k rz y ź o w y  
„ H a m b u rg e r " ,  s p rz e d a m  z a ra z . K rak ó w , 
/ .a g ie llo ń sk a  io ,  m  6 . 454 7
S in g e ra  m asz y n ę  do  s z y c ia  n o w o c z e sn ą , 
p ię k n ą  sp rz e d a m . K raków , S z lak  8 m . 1 
K ra w ie c k ą  m a s z y n , do  sz y c ia  S inge t 

s p rz e d a m . K rak ó w , K ro w o d ersk a  39  m . 10. 
A lr e d a le U r r le ry  m ło d e , 2 -m ie się c zn c , 
o k azy , s p rz e d a m . W ia d o m o ść : K rak ó w - 
B ro n o w ice  M ałe , C icha 6 . 4 5 6 1
O brazy  —  sp rz e d a ż , k u p n o , fa c h o w a  b e z 
p ła tn a  o c e n a . K raków , u l. Ł o b zo w sk a  6, 
S a lo n  o b razó w . 4 5 6 4
K ilim y, k ry s z ta ły ,  z e g a rk i ,  p ie r ś c io n k i ,  
o b raz y , to re b k i d a m sk ie , te c z k i ,  f i r a i -  
Łi. g a rd e ro b ę  m ę s k ą  l d a m -k ą ,  p o le c a :  
„K u p n o — S p rz e d a ż " ,  K rak ó w , S t r a 
d om  19. 4 5 8 3
Oo s p rz e d a n ia  m asz y n a  do sz y c i . S in 
g e ra , k r y ta ,  w p le rw sz o rz ę d n y m  s ta n ie .  
W ia d o m o ść : K ra „ ó w  u l .  S z e ta k a  3 6 /7 . 
M aszyna  „ S in g e r a " ,  o k a z y jn ie  do s p rz e 
d a n ia . W ia d o m o ść : K ra k ó w , u l .  św . S e
b a s t ia n a  3 0 , m . 6 . 4 591
M iło śn icy  'kiw iatów  p o k o jo w y c h  u w a g a  I 
Do spT tedl n i a  a s p a ra g u s ,  p ięk n y , d łu 
g o śc i 3 m e tty , w a g i 60  k g . 2 g lo sz e n ia :  
K rak ó w , Ł a g ie w n ic k a  14, m . 14. 4 6 0 0
S p rzed am  w ó zek  gtęDOki, w d o b ry m  s t a 
n ie .  K rak ó w , S y ro k o m li 2 2 , m. 10. 
Row ei d a m sk i i m ę sk i, n a  c z ę śc ia c h  
z a g ra n ic z n y c h , s ta n  p ie rw sz o rz ę d n y , 
o raz  dz ie  ęcy , s p rz e d a m . K raków , ul .  
K a lw a ry js k *  12, m . 12 , I .  p . 4 6 1 2

M«trymenl«lne
D e z e rca  d o m u , w d o w iec , l a t  6 6 , p o 
ś lu b i o s o b ę  ró w n ie ż  b e z d r ie tn ą ,  do la t  
5 0 . Z g to sz .: G oniec (Ktcik., K rak ó w ,
„N r. 4 5 9 3 " .

Noclegi
N sc lsg l i n t e l i g e n c j i :  K ra k ń w ,  Ra dz iwil-  
low&ka 14, m . 2. 461 6
N o cleg i: Kraków,  S t a ro w iś l n a  52 , m. 13. 
N a f le g i:  K raków ,  F l o r j a ń s k a  3, m. 8. 
N oclegi p r zy jezd n y m .  K raków ,  Sw. Se- 
b a s t j a n a  34,  m. 2. 4 0 7 4
N o cleg i: Kraków ,  Grodzka  59 , m . 12.
N o c leg i: K raków .  S z e w sk a  7 , m. 7. 
N e c leg l:  K raków .  Z ie lo na  2 5 , m . 1.

Nauka 1 wychowanie
P ry w a tn a  n a u k a .  P r z y g o to w a n i a  do e g z a 
m in ó w  z z a k r e s u  g im n a z ju m  i l ic eum . 
W a r s z a w a ,  ul .  M a r s z a łk o w s k a  97A, m. 4 
( ró g  N o w o g ro d zk ie j ) .  363 k
M a tiy n o p ls ra o , s t e n o g r a f i a ,  i n d y w id u a l 
n ie ,  n o w o c z e ś n ie  K ra k ó w ,  Grod zka  27 .

Różne ~
Z g in a ł p ie s  w ilcz u r  ( su k a ) ,  w o k o lic y  
D ębniM — Z ak rzó w ek . Z n a lazca  otT zym a 
w y so k ie  w . " ’ " -o d z e n ie . K rak ó w  .S ta 
ro w iś ln e  3 5 , S k i. M ebli —  J u lia n  P y k a . 
R ozw ody, se p r a c ic ,  a lim e n ty , in fo r 
m u je  d o św ia d cz o n y  p ra w n ik . W a rsz a w a , 
R y s ia  I ,  m . 2 . Z a m ie js .  Dtrym l is to w n ie . 
N a p ra w a  z e g a rk ó w , k u p n o , s p rz e d a ż  
K rak ó w , B ło tn ic a  8 t z e g a rm  s t r z .  3 0 0 5

' S. p .

J A D W I G A " !  Kautzklch 
Habdank- 

G E M 3 A R Z E W S K A
w dow a po s t .  s e k re ta r z u  sąd o w y m
p r z e ż y w sz y  l a t  6 9 ,  po  d łu g ie j ,  a 
c ię ż k i e j  c l i o ro b ie ,  o p a t r z o n a  Sw. 
S a k r a m e n ta m i ,  z a s n ę ł a  w  P a n u  

d n i a  8 s i e r p n ia  1:944 r .

Nabożeństwo Żałobne
przy  z w ł o k a c h  o d p r a w io n e  z o s t a n i e  
u  p i ą t e k ,  d n i a  11 b a  o  godz .  J1
r a n o  w Kapl icy  n a  Cm entr zu  R a k o 
w ic k im  w K r a k o w i e ,  po czym  na^ 
s t ą p i  ekS iport ac ja  do gr obu ,  n a  
k tó re - to  s m u t n e  o b r z ę d y  z a p r a s z a  

s t r o s k a n a  
4604  CÓRKA.

R e p e ra c je  z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w  i b u d z i 
ków. u s k u te c z n ia  f irm a  G a je w s k i ,  Kra
ków, u l .  S t a ro w iś l n a  26 .  3 0 2 5
K estju m y , p ł a s z c z e ,  w y k o n u ję  s o l id n ie ,  
f i rm a  H. Gniade k,  K raków .  K r a k o w s k a  
35, I p .  3 5 5 0
P ian in o  w e z m ę  na  p r z e c h o w a n i e .  K r a 
ków,  S t a ro w iś l n a  37,  m. 4. 4 1 9 7
F o to k o p ie  d o k u m e n tó w ,  w y k o n u j e  n a 
t y c h m i a s t  Dom F o to g ra f j i ,  B ie le c ,  K ra 
ków,  K a t m e l i c k a  50.  4 4 9 3
E le k try c zn e  i n s t a l a c j e  ś w i a t ł a ,  m o to r ó w ,  
s c h ro n ó w  —  wykoj iu jo,  o r a z  n a p r a w i a :  
A rm aty s ,  Kraków-  S t o l a r s k a  6.  4 5 1 4
W ydam  1 o b :a d  s m a c z n y ,  dom owy,  K r a 
kó w,  M iodow a  13, m. 5. 4 5 1 5
O brazy  s t a r e ,  z n is zczone ,  bez  p o d p i su ,  
m a l a r s t w o  z a g ra n ic z n e ,  p o l sk i e ,  p r z y 
n i e ś ć  do f a c h o w e j ,  b e z p ła tn e j  o c e n y :  
Kraków.  Ł o b z o w s k a  ' 6, S a lon o b raz ó w .  
P lu sk w y  o r a z  w s z e lk i e  r o b a c t w o  w ra z  t 
z a ro d k a m i  tępi r a d y k a l n i e  gaz  „ B F “ ,  
o r a z  o d s z cz u r z a n ie .  p r z e p r o w a d z a  d e z y n 
f ek c jo  , ,A zo t“  —  K ra k ó w ,  D ie tla  1 9 '7 ,  
t e l .  183-31 , T a r n ó w ,  W a ło w a  3 . 4 5 6 7

Zguby kradzieże
Z gubiono  dn ia  6. VIII.  194 4  K e n n k a r t ę ,  
Nr.  i / 9 5 2 9 6 ,  w y d a n ą  w K ra k o w ie ,  n a  
nazw .  'W ładys ław Makowicz ,  u r .  2 2 .  X.  
1906 K ra k ó w ,  zam .  w  K r a k o w ie ,  u l-  
Z y b l ik i e w ic za  5.  m. 47 .
Zgubion o K e n n k a r tę ,  Nr.  7 0 3 3 5 ,  na  n a 
z wisko  S irko  J u l i a n ,  zam. Lu b l in .  F a r -  
b i a r s k a  2. 4 5 3 1
Zgub iono  K e n n k a r tę ,  na n a z w i s k o  S t a 
n i s ł a w a  Ochm an ,  w y s t a w i o n ą  p rze z  
Gm inę  P rz y tk o w ic e ,  Nr.  9 56 .  4 6 2 5
Zgubion o 8.  VII. P9 44  n a  p r z e s t r z e n i  
T a r n ó w — K r a k ó w  K e n n k a r tę ,  o r az  l eg i 
t y m a c ję  k o l e j o w ą ,  n a  n a z w isk o  Augu

s ty n  B o les ła w ,  zam. w Ł o w cz o w ie ,  p o c z 
tu T u c h ó w ,  p o w ia t  T a rn ó w .  P r o s z ę  o  
ł a s k a w e  p r z y s ł a n i e  mi  za w y n a g r o d z e 
ni em .  4 5 9 4
Zgubiono  K e n n k a r tę ,  Nr.  3205 /VI ,  w y 
s t a w i o n ą  w  Gmin ie ,  Mogiła ,  n a  n a z w i 
s k o  W a le n ty  G w ó ź d ź /  Mogiła 38.  4 595
Zgubion o dn ia  6. VIII.  1 944  r .  K enn
k a r t ę ,  Nr .  VII 2 2 8 6 0 ,  w y s t a w i o n ą  w 
K ra k o w ie ,  m e t r y k ę  u ro d ze n ia ,  o r a 2 in
ne d o k u m e n ty ,  n a  n a z w isk o  Zy gm unt  
R o m u a ld  G a je w s k i ,  z a m .  Krak ó w  (Bro- 
no w ice  M ałe ) ,  u l .  Z a rzecze  2 7 .  459 7
Zgub iono  K e n n k a r t ę ,  Ausw e ls ,  p a p ie ry ,  
o r a z  pie-niąd/.e. na  n a z w i s k o  W o jn a r o w 
s k a  H e len a .  U czc iw ego  z-nalazcę u p r a s z a  
s ię  po z a t r z y m a n i u  g o tó w k i ,  o z wro t  
d o k u m e n tó w ,  K ra k ó w ,  u l .  D u c h a c k a  
20 , m. 2.  459 8
Zgub iono  dn ia  2 7  VII. 194 4 K a r t ę  r o z 
p o z n a w c z ą ,  Nr.  v r ‘6 4 1 9 5 .  H e le n a  T y ra n ,  
Czyżyny 130. U p ra s z a  s i ę  o ł a s k a w e  
o d d a n ie .  4 5 9 9
Zgubion o K e n n k a r t ę ,  Nr .  1 2 0 5 9 7 ,  w y 
s t a w i o n ą  w K ra k o w ie ,  K a r t ę  P r a c y ,  z a 
ś w ia d c z e n ie  f i rm o w e ,  na  n a z w i s k o  W o j 
c i e c h  F u d a l ik .  K ra k ó w ,  P l a c  W oln ica  9, 
m. 3,  of icyn y, I. p.  4 6 0 1
U k rad z io n o  dn ia  7.  VIII.  1 944  K e n n 
k a r t ę ,  n a  n a z w i s k o  P o le k  K a z im ie ra .  
Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  p r o s i  saę  o r w r o t  
za  w y n a g r o d z e n ie m .  K ra k ó w -D ę b n ik l,  
Ró ż a n a  6.  m. 5. 4 6 0 3
Zgub iono  K e n n k a r tę ,  K a r tę  P r a c y ,  w y 
s t a w io n ą  w K ra k o w ie ,  n a  n a z w isk o
S w ie rczek  S te fan  4 6 0 9
K a rta  ro z p o z n a w c z a ,  w y s t a w i o n a  p r z e l  
S t a ro s t w o  G ro d zk ie  w K ra k o w ie ,  na  
n a z w isk o  E u g e n iu sz  Bi lski ,  K ra k ó w ,  
XIV, ul. Ro b o tn ic z a  7 ,  m. 1, z o s t a ł a  
za gub io na .  4 6 1 3
Dnia 4. VIII.  J 9 4 4  n a  d w o rc u  g łównym  
w K ra k o w ie ,  s k ra d z i o n o  p o r t f e l  z d o 
k u m e n t a m i :  K e n n k a r t a ,  w y s taw io iiji
Lw ów t  z a ś w ia d c z e n ie  U k r. K o m i t e H  
Lw ów n a  n a z w i s k o  S t r u k  W ła d im ir .
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